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Pełnomocnictwa. 


Zgłoszony przez BBWR projekt konstytucji 
przewiduje m. in. że pełnomocnictwa ustawo- 
dawcze przysługiwać będą Prezydentowi Rze- 
czypospolitej z mocy konstytucji, a bez osob- 
1iego upoważnienia ustawowego, nietylko (jak 
dotąd) w okresie, gdy sejm i senat są rozwią- 
zane, ale również w okresach, gdy sesja jest 

` zamknięta. Praktyka, stosowana w obecnym 
sejmie, praktyka stałego udzielania Prezyden- 
towi pełnomocnictw ustawodawczyci: na okres 
między sesjami, jest realizowaniem w tym 
punkcie projektu konstytucji BBWIR i jest rów- 
mocześnie próbą celowości i pożyteczności tego 
ustępu projektu. Projekt wychodzi z próby 
zwycięsko, Pełlnomocnictwem ustawodawcz, 
Prezydenta w okresie bezsesyjnym zawdzięc: 
iny wiele. Na ich to podstawie możliwe 
ło wprowadzenie w życie wielkich kodyfikacyj 
prawnych, jak procedury cywilnej, prawa © 
egzekucjach, prawa karnego — jakkolwiek zaś 
będziemy się odnosić do tych czy 
szczegółów nowych kodyfikacyj, to kor 
nifikacji prawa w 'Polsce są tak wielkie, że wy 
korzystanie pełnomocnictw Prezydenta już do 
tego jednego celu jest wielką korzyścią. Pelno- 
nioenictwa te odgrywają i inną rolę: pozwalają 
na szybkie zaradzenie rodzącym się dziś w tak 
awaltownem tempie potrzebom: szereg dekre: 
tów (Prezydenta, przychodzących z pomocą rol 
nietwu polskiemu jest przykładem w tym zmo- 
wu zakresie. 


Dawniej i gdzielndziej. 


Tak samo bywało dawi podobnie jest dzić 
i gdzieindziej, Zawsze w okresach budowanie 
nowego ustroju, w okresach wielkich prze 
mian politycznych, międzynarodowych, gospo 
darczych, kulturalnych, powolny tok normalnej 
machiny mstawodawczej zawodzi. Okresy ta 
kie zaś — to nie rok, czy dwa lata. Współcze 
sny ustrój gospodarczy i administracyjny — 
kapitalizn i zawodową biurokrację — budo- 
wano przez dwa wieki, wykańczano przez pól 
wieku i wtedy właśnie współudział reprezen- 
< iacyj stanowych w ustawodawstwie musiał u 
stąpić miejsca absolutyzmowi monarchy i ro- 
__ dzącej się biurokracji. Zdobycze demokratycz- 
me wielkiej rewolucji francuskiej wcielano w 
życie we Francji przez ćwierć wieku i wtedy 
pie reprezentacja narodu, lecz szczupłe i taj- 
nie obradujące „Komitety”, a później jedyno- 
władca tworzyły prawo francuskie — do dzis 
obowiązujące. £ 
Podobnie jest dzisiaj, Rządy sięgają wszędzie 
do pełnomocnictw ustawodawczych. Albo zy- 
skują je wskutek wyraźnej rezygnacji parla- 
mentu (np. Anglja w okresie zachwiania się 
funta), albo zyskują je wskutek milczącej re- 
. zygnacji parlamentu (Niemcy art. 48 konsty- 
tucji weimarskiej. Stany Zjednoczone Roose- 
_ velta czy Austrja Dollfusą, opierające się w tym 
punkcie na zapomnianych ustawach wojen- 
nych). System pierwszy jest trafniejszy, daje 
_— jasne określenie sytuacji, jasne określenie koin- 
petencji, jasne określenie odpowiedzialności. 


Punkt stały. 


Jeśli wykonujący prawo — organy władzy 
- wykonawczej — może dowolnie zmieniać to 
prawo, to potrzeba punktu stałego, ogranicze- 
nia tym punktem dla wykonawcy-ustawodaw- 
cy w jednej osobie jest tem konieczniejsza. 
= Ten punkt stały może być szczupły, i nieraz 
musi być bardzo szczupły, ale musi istnieć. Dla 
absolutnego państwa monarchicznego była nim 
zasada monarchji Dei gratia, zasady religijne 
chrześcijaństwa, ściśle z państwem związane 
zasady wiasności prywatnej. Dla absolutnego 
państwa rodzącej się rewolucyjnie demokracji 
była nim właśnie zasada demokratyczna, oraz 
zasada „świętych* praw jednostki, Co dziś jesi 
- punktem stałym, czy dziś istnieje punkt sta- 
` ty? Tak niebezpiecznym jest jego brak — do- 
_ wodem Niemcy. Ta praktyka (art. 48), która 
__ niedawno hyla narzędziem obrony demokracji 
liberalnej przeciw szowinizmowi nacjonali- 
stycznemu, stała się dziś narzędziem w rę- 
ku szowinizmu przeciw jednostce i kultu- 
rze „Tylko dlatego — że brak było wszelkiego 
punktu stałego, że dozwolono niegdyś zwykłe- 
mu ustawodawcy na dowolne zmienianie 
wszystkiego, całej tradycji, całej przeszłości 
_ wszelkich zasad kulturalnych, religijnych, spo- 
lecznych — i że trudno było odmówić nadzwy- 
czajnemu ustawodawcy tych swobód, które 
„miał ustawodawca zwyczajny. . 
Gdzie jest punkt stały? (Polski projekt usta- 
wy o pełnomocnictwach wyłącza z pod nich 
_ konstytucję. I oto rodzi się pytanie? Czy kon- 
stytucja jest tym punktem stałym. Jest jasnem 
jest oczywistem, że niema w Polsce nikogo, 
ktoby z przekonania bronił tej konstytucj 
ktoby nie pragnął jej zmiany, ktoby — mniej 
ć lub więcej szeroko — nie godził się na ulega- 
-~ lizowanie jej zmian faktycznych w drodz 
' zmiany legalnej. Odpowiedzialność za to, że 
Konstytucja nie jest punktem stałym spada na 
tych, którzy mają siłę, by uniemożliwiać jej 
_ zmianę, nie mają siły — a nawet nie mają 
kt ochoty, by bronić jej litery. W okresach, gdy 
i vządženje przy pomocy pełnomocnictw jest ko- 
miecznością — a obecnie jest wszędzie, i w Pol- 
sce, koniecznością, potrzeba konstytucji może 
lakonicznej, może mniej szczegółowej, niż o- 
hecna, ale dającej pewne ogólne zasady, a po- 
_ wszechnie uznawane — jest tem żywsza, tem 
oczywistsza. 


Motywy pelmomocnictw. 

Motywy projektu ustawy o pełnomocni- 
ctwach mówią o „ogólnej sytuacji ekonomicznej 
na terenie światowym or; szeregu ostatnich 
wydarzeń w innych dziedzinach ia publicz- 
nego”, W związku z tymi motywami podkreśla 
część prasy, że z pod pełnomocnictw nie wytę- 
czono tym razem umów międzynarodowych. 
oraz ustawodawstwa finansowego i podatkowe- 
go, i posuwa się nawet dalej, łącząc pełnomoc- 
nietwa z sprawami omawianemi obecnie przez 
min. Becka w Genewie, Na i 


Genewa 14 mari 
Rada Ligi Narodów na dzisiej 
posiedzeniu załatwiła obie sprawy gd: 
ligurujące na jej porządku dziennym, tj. spra- 
wę policji portowej i Westerplatte. Załatwienie 
polega na cofnięciu z jednej strony przez 
Gdańsk zarządzeń, dotyczących policji w por- 
cie gdańskim, a z drugiej strony na zredukowa- 
alu do normalnego stanu liczebnego załogi 
solskiej na Westerplatte, prowizorycznie zwięk- 
szonej 6 marca b. r. 

Zgodnie z kolejnością wniesienia obu spraw, 
Rada załatwiła najpierw sprawę Westerplatte. 
Sir John Simon oświadczył, że nie przedkłada 
aportu, ze względu na zamiar delegata pol- 
skiego złożenia deklaracji. Zabierając głos 
nin. Beck m osował do prezydenta Ziehma 
pytanie, czy „Senat W. Miasta może zagwa- 
'antować, iż poivzięte zostały dostateczne za- 
cządzenia dla zapobieżenia jakiemukolwiek na- 
uszeniu praw Polski na Westerplatte". — 
Prezydent Zieħm odpowiedział na to pytanie 
sotwierdzająco. Wobec tego minister Beck o- 
świadczył, że rząd polski decyduje niezwłoczne 
przywrócenie normalnego sianu fczebnego n: 
Westerplatte. Minister Beck podkreśli, że rząd 


a. 
zem 


(PAT) 


volski zgodnie z deklaracją, złożoną przez ko-| 


o ponownem stanięciu marszałka Pilsud- 
go na czele rządu. Rozumowania te — nie- 
Żnie od ich prawdziwości czy fantastycz- 
i — wydają się obojętne, Istotnem wydaje 
co innego: jeśli potrzebne są pelnomocni- 
ctwa wogóle, to pożądanem jest, by miały za- 
kres szeroki. Nigdy zgóry niewiadomo, 
wyłącze z pod pelnomocnictw 
szkodliwe, każde z nich zaś staje 


się 


ę dl 
nictw opozycyjnych wygoduą platformą dla 


ron- 


później. 
nictwa rzekomo zostaly „przekroczone” 

tych niebezpieczepstw uniknąć. To już je 
statecznym moty a zakresu peinomoc: 


Lepiej 


tak szybko i nieoczekiwan: 
nie rządu jest pożytecznem. 


y Westerplatte. 


wW 

jr rza generalnego Rzplitej wobec w; 
komisarza Ligi Narodów dnia 6 marca zawsze 
uważał wzmocnienie załogi, jako zarządzenie 
przejściowe, Nie uważa on pozatem tego zarzą- 
dzenia w warunki kich nastąpiło, za pre- 
cedens na przy: Na zapytanie sprawoz- 
dawcy min. Beck dodał, że rząd polski porozu- 
tim komisarzem Ligi dla ustale- 
tnia dnia i godziny, celem wykonania powziętej 
prawózdawca stwierdza, że Ra- 
ęcia do wia- 
dlomości deklaracji rządu polskiego i wyraże- 
nia zadowolenia, że sprawa ta. wycofana jesi 
w ten sposób z porządku dziennego. 


cjacyj „celem definitywnego uregulowania sta- 
tutu policji portowej zgodnie ze statutem Rad; 
yste przyjęcie przez prezyd. 
iehma gwarancyj za porzą 
zenia ni 

naruszalaości polskich praw na Westerplatte 


Hitler będzie także premjerem pruskim. 
Borlin 14 marca. 
(PAT) Zarząd frakcji narodowo-socjalistycz- 
nej uchwalił zgłosić w sejmie pruskim wiasne- 
zo kandydata na stanowisko premjera pruskie- 
zo. Według informacyj prasy kandydatem tym 
ma być kancel, Hitler, który przez połączenie 
w swem ręku obu najwyższych urzędów w Rze- 
y i Prusach wskrzesić ma dawne tradycje 
anji personalnej między obu rządami, jaka ist- 
niaia w Niemczech do roku 1918. Obecny ko- 
misarz Rzeszy dla Prus wicekanclerz Papen 
sbjąłby w tym wypadku stanowisko wicepre- 
mjera rządu pruskiego. 
Urzędowe uznanie hitlerowskiego sztandaru. 


Berlin 14 marca. 

(PAT) Pruski komisarz oświaty Dr Rust w 
przemówieniu, wygłoszonem w Hannoverze ©- 
świadczył, że narodowi socjaliści przeprowadzą 
w Reichstagu wniosek o uznanie hitlerowskie- 
go sztandaru ze swastyką za oficjalną flagę 
Rzeszy. Partją narodowo-socjalistyczna odno- 
si się z wielkim szacunkiem do barw czarno- 
biało-czerwonych, ale nie dopuści do usunięcia 
sztandaru, będącego symbolem odrodzenia Nie- 
miec. 


Kto podpalił? 
Berlin 14 marca. 
(Tel. wł.) Sprawa podpalenia Reichstagu 
pozostaje w dalszym ciągu okryta tajemnicą 


a śledztwo postępuje bardzo powoli. Na wyra- 


Obsadzenie Nadrenji 


Londyn 14 marca. 

(Tel. wł.) Obsadzenie Kolonji, Speyer i Kehl 
przez uzbrojone oddziały szturmowe  partji 
1arodowo-socjalistycznej uważane jest w an- 
gielskich sferach miarodajnych za narusze- 
nie postanowienia traktatu wersalskiego, do- 
tyczące zdemilitaryzowanej strefy nadreń- 
skiej. Rząd angielski rozważa obecnie, w ia- 
kim kierunku ma się zwrócić interwencja 
i jak należy akcję zakwalifikować. Zdania są 
w łonie rządu podzielone jedynie pod tym 
względem, czy szturmówki hitlerowskie male- 
ży uważać za siły wojskowe czy też za poli- 
cję. Bez względu jak zakwalifikowane zosta- 
na bojówki jedno jest pewne, że tak pierwsza, 
jak druga koncepcja upoważnia państwa da- 
wnej koalicji do interwencji, ponieważ w stre- 
fie zdemilitaryzowanej w myśl traktatu wer- 
salskiego wojsk utrzymywać nie wolno, a si- 


| Niemcy pod znakiem Hitlera. 


|żane przez prasę domysły ogłaszane są prze” 
agencje oficjałne inspirowane komunikaty w 
I lakonicznej formie dementujące pogłoski, nie 
| podające jednak żadnych faktów konkret- 
| nych. Dziś wydany został komunikat zwprze- 
czający twierdzeniu prasy, jakoby van der 
Luebbe sam wzniecił pożar. Śledztwo miało 
wykazać, że Luebbe dokonal podpalenia nie 
z własnej inicjatywy. Bliższe szczegóły nie 
zostały ogłoszone „w. interesie dalszego 
śledztwa”. 
Dalsze aresztowania redaktorów. 


Monachjum 14 marca. 
(Tel. wł.) Naczelny redaktor „Muenchener 
Neueste Nachrichten“ Fritz Buechner i kie- 
rownik dzialu politycznego baron v. Aretir 
zostali aresztowani. 


Komuniści nie dostaną djet. 


Berlin 14 marca. 
(Tel. wł.) Przewodniczący sejmu pruskiego 
Kerll wydał zarządzenie, aby posłom komuni- 
stycznym nie wypłacono djet *poselskich. 
Cesarska flaga na konsulacie niem. 
Gdańsk 14 marca. 
(Tel. wi.) Na budynku niemieckiego konsu- 
latu generalnego zdjęto dziś flagę republikań- 
ską Niemiec i wywieszono flagę dawnych 
Niemiec cesarskich i flagę hitlerowską. Cere- 
monji tej dokonano w asyście licznych od- 
dzialów bojówek hitlerowskich. 


naruszeniem traktatu. 


ly policyjne ustalone zostały w ukladzie bo- 
lońskim i nie mogą: być dowolnie wzmac- 
niane. 

W sprawie tej odbył wczoraj ambasador 
francuski w Foreign Office dłuższą rozmowę. 


Praneja zaprotestoje przeciw okopaeji Kehl. 
Paryż 14 marca. 

(PAT) Jak infomują, francuskie minister- 
stwo spraw zagranicznych zbiera materja? 
co do incydentu w Kehl. Natychmiast po ze- 
branin materjałów, ambasador francuski w 
Berlinie zaprotestuje u rządu Rzeszy przeciw- 
ko naruszeniu. postanowień Traktatu Wersal 
skiego, dotyczących strefy zdemilitaryzowa- 
nej nad Renem i zażąda poczynienia odpo- 
wiednich kroków, w celu uniknięcia powtó- 
rzenia się w przyszłości podchnych wy- 
padków. 


Nie bedzie dalszych ustępstw. 


Paryż 14 marca. 


ścią odrzucił wszelkie dalsze ustępstwa ne 


pełnomoc- 


tdo- 


— niekrępowa- 


ysokiego 


(Tel. wł) Prasa francuska obszernie zajmu-jrzecz Niemiec. Oświadczył on, że z chwilę 
je się wczorajszą konferencją premjera Macjgdy ` Niemcy na konferencji rozbrojeniowej 
Donalda «x francuskim ministrem spraw za- | odrzuciły francuski plan bezpieczeństwa, któ- 
granicznych Paul-Boncourem. „Matin? dowia-jry warunkował przyznanie Niemcom równo- 
duje się, że Paul-Boncour z całą stanowczo- uprawnienie. upada tem samem układ pięciu 


mocarstw z dnia 11 grudnia ub. r. Przyszła 
konwencja rozbrojeniowa może być zatem za- 
warta jedynie na zasadzie przewidzianej w 
klauzuli wi owej traktatu wersalskiego. 
Francja może się zgodzić na nowe zobowią- 
zania tylko pod warunkiem, że będą się one 
rozciągały na wszystkie gatunki broni i jeżeli 
zostaną przyjęte także przez Stany Zjedno- 
czone. 

„Echo de Pari: pisze, że w rozmowie z 
Mac Donaldem iPaul-Boncour oświadczył, iż 


Paryż 14 marca, 

(PAT) Premjer, Daladier wygłosił wczoraj 
przed mikrofonem przemówienie w sprawi. 
sytuacji wewnętrznej i zagranicznej Francj 
«dl francuski śledzi z wielką uwagą ewolucję 
polityki międzynarodowej. W każdym wypadku 
Francja winna zachować spokój i zimną krew. 
W toku rozmów z angielskimi mężami stanu 
premjer mia! okazję zdać sobie sprawę, że je- 


tuacji, Nie ulega wątpliwości, że porozumienie 
francusko-angielskie jest najepewniejszą gwa- 
zancją pokoju. 


BPrszewwiót 


Zapowiedzi kanclerza. 
Wiedeń 14 marca. 

(PAT) Na mosiedzeniu Rady stronnictwa 
chrześcijańsko-społecznego wygłosił wczoraj 
wieczór kanclerz Dolifuss mowę, w której o- 
świadczył, że parlament sam się wyelimino- 
wał z życia społecznego. Rząd zmuszony jest 
wykorzystać tę sytuację, aby przeprowadzić 
daleko idącą reformę regulaminu obrad parla- 
mentarnych i reformę konstytucji sv drodze 
*zporządzenia doraźnego, wydanego przez 
prezydenta Rzplitej. Rada zwięzkowa będzie 
przemianowana na Radę stanów i krajów, 
ztórejby powierzono w pierwszym rzędzie u- 
stawodawstwo w sprawach gospodarczych. 
Nie ograniczymy się, powiedział kanclerz, do 
wzporzędzeń już wydanych, lecz ogłosimy 
lalsze, które będą dotyczyły w: tkich spraw 
niezałatwionych przez parlament. W spra- 
kor- 
stronnictwa. 


wach gospodarczych zasiągniemy opinji 
Rada 


poracyj gospodarczych, 


pc E 


Nie prorokujmy, jak się ułożą stosunki rządu 
Hitlera z Moskwą, Na razie — materjał fak- 
yczny. 

W Niemczech walka z komunizmem miejsco- 
wym przybiera formy coraz bezwżględniejsze; 
w odpowiedzi wydział wykonawczy Międzyna- 
rodówki komunistycznej wydał komunikat 
wzywający socjalną demokrację wszystkich 
krajów do utworzenia jednolitego frontu prole- 
jarjackiego dla wałki z faszyzmem, przede- 


'wszystkiem niemieckim. 


„Główną przeszkodą de utworzenia wspólne- 
so frontu walki komunistycznych i socjal-de- 
'nokratycznycn robotników — głosi odezwą — 
yła i jest polityka współpracy: z burżuazją 
przeprowadzana przez partje socjal-iemokra- 
yczne*, Władze komunistyczne miejscowe i o- 
zólne (Komintern) jednokrotnie proponowa- 
iy wspólny front walki, lecz zawsze spotykały 
»dmowę... Nie bacząc jednak na to, chdciaż pro- 
s0zycji biura socjalistycznej robotniczej Mię- 
izynarodówki (z dnia 19 lutego) o wyrównani: 
irontu nie można było traktować poważnie, je- 
inakże wykonawczy komitet komunistycznej 
ędzynarodówki wzywa wszystkie partje'ko- 
:nunistyczne do uczynienia jeszcze jednej próby 
stworzenia jednolitego frontu wspólnie z socjal- 
lemokratycznemi masami robotniczemi przy 
pomocy si jal-demokratycznych partyj. Ko- 
mintern jest przekonany, że jednolity front ro- 


| potniczy zgniótby ataki burżuazji i faszyzmu 


przyspieszyłby nieubłagany koniec wszelkiej 
=ksploatacji kapitalistycznej, 
Wskutek miejscowych właściwości poszcze- 
lnych krajów, a więc i różnicy specjalnych 
zadań praktycznych ich stronnictw komuni- 
stycznych, należy zawrzeć niejedną, lecz szereg 
umów ugodowych w ramkach miejscowych. 
„I dlatego komintern proponuje kompartjon: 
wystąpić do odpowiednich centralnych komi- 
tetów socjal-demokratycznych, wchodzących 
w skład socjalistycznej Międzynarodówki, a 
przedewszystkiem do socjal-demokratyczneg: 
komitetu niemieckiego z propozycją wspólnej 
walki z faszyzmem“, Wspólne zadania jednoli- 
lego frontu odezwa kominternu sprowadza do 
trzech następujących kardynalnych punktów: 
organizacji oporu przeciwko faszyzmowi pr 
pomocy wspólnej akcji socjalistów i komu 
stów w zakresie politycznym; wspólnej obrony 
zdobyczy socjalnych oraz „wyrzeczenia. się na- 
paści na organizacje socjal-demokratyczne w 
okresie wspólnej walk 

Czy i w jakich rozmiarach apel ten dopro- 
wadzi do uzgodnienia działalności dwóch tak 
wrogich sobie dotychczas odłamów marksizmu 
przesądzać trudno, Czy socjalna demokracja 
niemiecka, którą Hitler do pewnego stopnia 
oszczędza dotąd, zdecyduje się na zejście z dro- 
gi parlamentamno-legalnej ua drogę otwarcie 
rewolucyjną także nie jest kwestją do roz- 


zo koledzy angielscy doceniają powagę sy-| 


i 


Rok %. 


w obecnej sytuacji Francja nić może zrobić 
żadnych ustępstw. Zgodzi się w ostatecznym 
wypadku na przeprowadzenie swego planu 
minimalnego, jednak pod warunkiem, że pod- 
{pisany zostanie także przez Stany Zjednoczo- 
ine i utworzona zostanie stała kontrola mię- 
dzynarodowa zbrcjeń. Do układu miałaby być 
wcielona klauzula ochronna, wedle której 
w razie gdyby jedno z państw poczęło się do- 
zbrajać, kontrahenci paktu odzyskaliby auto- 
matycznie wclną rękę, 


Najlepsza gwarancja pokoju. 


Opinja angielskich prawników. 
Paryż 14 marca. 
(Tel. wł.) „Echo de Paris“ donosi, że podczas ` 
wczorajszej rozmowy w angielskiem minister- 
stwie spraw zagranicznych ambasador iran- 
¡eusk rzedstawił sprawę obsadzenia strefy 
| zdemilitaryzowanej przez szturmówki hitle- 
irowskie jako formalne maruszenie ant. 43. 
traktatu wersalskiego.  Opinja angielskich 
prawników koronnych w tej sprawie przesla- 
| na została premjerowi angielskiemu i mini- 
pr spraw zagranicznych do Genewy. 


ww AdAuustnofji. 


chnześcijańsko-spolecznego uchwaliła: wyrazić 
kanclerzowi zaufanie i wezwałą go, aby z 
całą energją przeprowadził dzielo reformy 
konstytucji. 


ściganie komunistów w Austrji. 


Wiedeń 14 marca. 

(PAT) Policja wiedeńska. zakazała odbywa- 
nia zgromadzeń poufnych ża. zaproszeniami, 
i gdyż okazalo się w ostatnich dniach, ż 
madzenia takie miały na celu ol 
nego zakazu urządzania, zgromadzeń. Na pod- 
stawie rozporządzenia: prasowego. nałożyły: 
wladze cenzurę prewencyjną nnik ko- 
munistyezny „Rote Fahne“. Wczoraj odbyły 
się rewizje w sekretarjacie stronnictwa komu- 
nistycznego i w prywatnych mieszkaniach 
przywódców komunistycznych. Ponadto po- 
licja zarządziła kontrolę emigrantów ko- 
munistycznych z Niemiec, którzy przybyli do 
Wiednia. 


Wyrównywanie frontu proletarjackiego. 


! strzygnięcia łatwą. Dopiero najbliższe miesiące 
obie te sprawy wyjaśnią. 

Sprawa. „frontu“ pozostaje przytem w lącz- 
ności a l w zawisłości od pytania, jak się ułożą 
stosunki komunoburczego Belina z idącą pod 
flagą Kominternu czerwoną Moskw. 

Iw tym kierunku należy się ograniczyć do 
opólnikowych przypuszczeń. 

Wfprawdzie moskiewska „Prawda”* bardzo 
„stro zareagowała na antikomunistyczne Wwy- 
*tąpienia Hitlera, lecz bardziej oficjalne „Iż- 
wiestja” oraz organ urzędowy czerwonej armji 
traktuje wypadki niemieckie z o wiele większą 
rezerwą. 

Ze strony niemieckiej ciekawym 
Possowej gazety: 

„Właśnie — pisze ona — dlatego, że rząd za 
jedno ze swych głównych zadań uważa walkę 
+ komunizmem, specjalnej wagi nabiera troska 
> stosunki miemiecko-sowieckie. Najbliższ 
zadaniem walki z komunizmem jest usunięcie 
ego mienormalnego zjawiska, że część ludności 
niemieckiej otrzymuje wskazówki polityczne 
xt obcego państwa, Niejednokrotnie już wska- 
zywaliśmy. stosunek miemieckich komuni 
stów jest wewnętrzną sprawą polityki niemiec- 
dej, która zupełnie nie powinna interesować 

wolszewików. Wiadomo (!) że polityka rosyjska 
aigdy nie odmawiała (1) zrozumienia temu pun- 
stowi widzenia. Bezwarunkowo jest koniecz- 
nem odebrać komunistom. niemieckim iluzję, 
iż mogą jakoby otrzymywać pomoc od obcego 
mocarstwa. Wzmocnienie stosunków miemiec- 
so-rosyjsknch pokaże miemieckim komuni- 
stom, że mogą liczyć tylko na siebie nawet 
w tym wypadku, gdy siły ich okażą się niewy- 
starczającemi, a to przyspieszy reorganizację 
somunistycznej partji od wewnątrz. Jeżeli 
w imię kampanji wyborczej były wypowie- 
dziane słowa, które zostały uznane w Rosji za 
pbrażające, to kampanja wyborcza została już 
skończona iw ten sposób z niemieckiej polityki 
"agranicznej została usunięta ta przeszkoda, 
śtóra miała może pewne znaczenie chwilowe“, 

Przytoczony artykuł — nie ulega kwestji, że 

przez urząd spraw zagranicznych iuspirowa- 
iy — aczkolwiek niezupełnie może Zręczny, 
świadczy, że obok wojowniczego Hitlera nia 
ürak w otoczeniu prezydenta Hindenburga go- 
tqcych zwolenników sojuszu: z Moskwą. Bo 
przecie Hugenberg, von Blomberg, Seldte 
Seeckt i cała kamaryla niemieckiego general- 
nego sztabu sowiecką otjentację wyznaje. A po: 
nieważ i Moskwa w cliwili SWEGO ciężkiego kry- 
zysu wewnętrznego oparcia o Berlin potrzeb- 
je, będąc finansowo i technicznie bardzo ściśle 
- nim związaną, więc gwałtownego | zasadni- 
czego zachwiania się „współpracy“ niemiecko- 
sowieckiej obawiać się chyba nie należy 
zę 


jest glos 


„WTOREK 14 MARCA 1933. 


t . ł de] ści i w: W Stanach Zjednoczonych | prz ej; nagrody hie 
Obrona prywatnej własności — |konstatwje, że przewyst zadłużony jest na sue | Berti ówdzie Miochy. Z Bo 
218 miljardów dolarów, których | panja znajduje naśladowców. Jest też, ocz, między autorów ch sztuk: „Wąż 


ta, nieco reminiscencyj przedrewołucyjnej | Teatr Letni: „Dramat Kaliny", komedja w 


ć nie będzie w stanie. 5 > > 
z PR aktach Zygmuntą yi R erów 
sziki rosyjskiej. ygmu: Kanyeck RD. Reżyserował 


aterm gospodarczyni staje coraz 
lej i natrętnej problem redukcji zobo- 
zań pieniężnych, zaciągniętych w erze wy- 
bujałej inflacji kredytowej lat 1928—29 we- 
dług ówczesnych szacunków nieruchomości 
i warsztatów, ich opłacalności i rentowności. 
Problem ten stracił na ostrości w państwach, 
zuciły walutowy standart złota prze- 
y w ten sposób wydatne „potanienie 
nia o poszanowaniu prywatnej Odwrotnie w państwach, absolut- 
więc niejako globalne traktowanie pr nie i za wsze! cenę trwających pr gold- 
nie wystarcza dziś na wytyczenie właściwej |standarcie, zagadnienie to z dnia na „dzień 
drogi postępowania w powikłanych stosun- biera na ostrości i rozprzesti rzenia się co- 
kach, w których żyjemy. Należy wnioskować, to silniej na wszystkie dziedziny 
że celem organizatorów wieczoru dyskusyj- | gospodarczego. 
nego nie było teorety: nie ideolo- 
gji prywatnej włas 
ustosunkowanie się do pi 
ających z dnia 
iem sięgnąć, problem ten w stosunkach dzi- 
jszych wikła si i 


6, Bo 


W dobie kryzysu. = 

Artykul prof. Dra Hilarowi 
ny 21. II) dał wraz z recenzją 
wieczoru dyskusyjnego na temat powy 
ereg głębokich os 
kterystykę egoistycznego ust 
się jednostek do zagadnienia prywatn 
sności w zależ 
snych. Wydaje 


cią dzisiejsi malarze 
ję od „rydwanu imperj. 

, pozatem bowiem sztuk 
ka przeżywa taki sam powojenny k: 


if celliego, 


— Z loterji państwowej, W czasie wczor 
5K 5 
grane padły n 5. zł Nr 144.876, 147,247; 10.000 
zł Nr 118/184 122517, 12 


dwojsnnago. 
v ekspery= 
w Teatrze 


przeć 
iws: 


tylko na- 
że mniej na obecnej wystawie widzimy 
poszukiwań, zmagań się, niż u nas na- 
lub na dałszym Zachodzie. 
Nieporównanie ciekawiej od malarstwa. 
padła nielicznie zresztą reprezentowana rzeż- 
ba. Rzuca się więc w oczy potwornością form 
wycięte w drzewie „Macierzyństwo“ (Beatry- 
cze Sandomirska), bardzo mocne i wyraziste. 
tka w tej postaci starała się oddać po- 
tęgę „matuszki-Resji*, owej Rosji ludowej, 
niejako niezniszezalnej, wpartej w ziemię ko- 
losem potwornie grubych nóg. Efekt uzyskała 
doskonały. Pełne ekspresji, ciogane z rozma- 
chem w marmurze jest popiersie „Komisarza 
wojskowego“  (Marja _ Denisow-Chadenko), 
urmowiec* -— popiersie cięte w 
drzewie (Marja: Rindzunskajaj). Jestto może 
padek, że najlepsze są mojem zdaniem 
óre wyszły z pod dłuta artystek. — 
W malarstwie natomiast niewiasty są nielicz- 
nie i niezbyt ciekawie reprezentowane. 


Nr 
43.321, 44832, R, 
65.396, 68.126, 96.330, 98.300, 
115.845, 182.084, 136.930, 
1 143.643, 145 


MIEJSKA. 


— Ostatni dzień uiszczenia podatków bez kary. 
Dziś upływa ostittni termin żajiłaty należności po- 
datkowych z tytułu pai stwowego i komunalnego 
podatku od nieruchomości, ża $kwartał ub. r. i 1 
kwartał br. podatku od lokat, od zbytku mieszka- 
;| iowego oraz od placów bidowlan 

— Roboty inwestycyjne w tramwajach. Na ©- 
statniem posiedzeniu magistrat zatwierdził wnio- 
ek dyrekcji tramwajów 1 amtobusów w sprawie 
przedłużenia 3 'linif Wwamwajowych a mianowicie 
od końca ul. Górczewskiej do Babić, öd Marvimon- 
tu da ©, L W. na Bielatach j na Brudnie do 
„| głównej bramy cmentarnej. 

— Uczczenie pamięci Żwirki i Wigury. Magi t 
przyjął wniosek specjalnej komisji w sprawia u- 
czczenia pamięci: bohaterskich lotników Żwirki 
„| Wigury, Komisja zaleca budowę pomnika, k 
stanąłby na Ok: tem magistratu, rządu 


Kaweckiego, nabrała. dziś putyny, szczególnie za- 
bawnie tuszującej pierwotne kontury sztuki, choć 
odciągającej zarazem uwagę widza od centralnego 
„problemu Kaliny 


chym przedwojennym Lwow rozgrywa się dwu- 
planowo. Z jednej lony widownia obserwuje 
prywatny, domowy dramat początkującego litera- 
taliny, dramat polegający: ma nieszczególnie 
dobranem małżeństwie literata ż uroczą. 
pełną temperamentu. kochaj f; 
miei go zróż 


nieskończenie — i stawia- 
nie generalnej tezy poszanowania własności 
prywatnej ani nie daje wskazań praktycznych, 
ani nie rozstrzyga zagadnienia. 

Jeżeli pominąć w całej sprawie kwestje za- 
sięgu ingerencji państwa w dziedzinę własno-| „Sztuka popaździernikowa początkowo wlo- 
ści prywatnej, będącą tematem odrębnymi, a| kła za sobą ciężki ładunek europejskiej „mo- 
zatrzymać się wylącznie na stosunkach pry-|dy* epoki imperjalizmu.. 
watno-prawnych, jednostki do jednostki — tof Zdanie to wyczytałem na pierwszej kartce 
i w tej dziedzinie w warunkach dziś przeży-| wstępu do „Katalogu wystawy sztuki sowiec- 
wanych dogmat nietykalności, czy choćby tyl-| kiej Z SR. RZ. Zdanie — stwierdzić nale 
ko poszanowania własności prywatnej urasta | nocne I od e. Goszcząca obecnie w Inst; 


na dzień”, 
ególne postacie »koredji 
ły już cech mu 
nerja antys żyje. myśli wygląda ol 
pełnie inaczej. Niemniej- jednak samo za- 
gadnienie Kaliny i „drobne niedole* jego 
aszone Sporą dozą nie 
komizmu sytuacyjnego, 


Jeżeli chce się szukać talentów i rzeczy 
prawdę ciekawych nietylko fragmentary 
znaleźć je można w dziale rysunków i akwa- 


w teżę, niejednokrotnie MENS samej so tucie Propagandy Sztuki wystawa przywędro- | rej. Nawiasem mówiąc, katalog dział ten za- x FEE a an j i społeczeństwa. Jednocześnie magistrat uchwalił 
41 jii rywatna własność winna faya as, acz mie 1 redni x i fli rafiki; vika nN Spina EN > zwać ic. zaś Ę X 
Jakaż to bowiem prywatna IS) «| wala do nàs, acz mie bezpośrednio, z Wenecji, | licza do... grafiki. to omyłka, czy „prz Rolę tytilową Uterata k: gral p. Jan Kur-|297Wać ulicę Juh część ul. iPułaskiej niem 


być szanowana — cży niewątpliwa v z wystawy międzynarodowej. Jestto wystawa 
niemichomości, dów, warsztatów, własność | cąłem tego slowa znaczeniu — reprezenta- 
bezspornie nabyta, przed zaledwie 4 laty fa-| cyjną, Owa reprezentacyjność, niepozbawiony 
ktyczna i efektowna — czy też NEA: buńczuczności wstęp do katalogu kazały się 
shość pożyczonego kapitału, użyczonych ty-| spodziewać czegoś rewelacyjnego. 
tulem pożyczek sum, które w wartości swej Coprawda, lat 15 to okres" cz 
realnej się podwoiły, czy — jak na roli — pof wielki. Zakrótki byl, jak przekonać się może 
troily, a których jedynie cyf a pozostała” Ra każdy, kto zajrzy do L P. S., by oderwać sztu- 
zmienioną. Czyż niesamowity wzrost wartości kę sowiecką „od ładunku europejskiej „mody“ 
środka obiegowego, pieniądza, spowodowany epoki imiperjalizmu”. 
Ź mi państwowemi trudnościami w wy- RCA: Ą 
bądź międzypaństwow m ge k TIREN y Nie tematowość bowiem stanowi o warto- 
mianie towarów, bądź polityką monetnrno-wa-| , < SĘ 3 3 Ą f Mae 
>, f: ;ą| ściach twórczości artystycznej. Mimowoli 

lutową danego państwa, sam w sobie daje] > i 7 ję - AULI 
podstawę do postawienia krzyżyka nad pra- | PZ Pomina się tutaj jałowa dyskusja, która 
wm WWE właściciela warsztatu dlatego | šika lat temu zapelniała szpałty naszych 

My k ATTN czasopism literackich i dzienników ma temat 
tylko, że suma jego dlugu, która przed cztere- P litera i dzien: 


wartościowanie pojęć burżuazyjnych?" Jak- | pakiewicz, mie mając jednak szczególnego pola do 
kolwiek bądź, jestto mocna i niczem niedają- | popisu. o ile bowiem inne postaci 

ca się umotywować niedorzeczno: Wracaj- | S7wame są pko az t 
my jednak do tematu. Kilka kartonów rysun- | j OW, 
kowych (olówek) Brodzkiego z portretem Ka- 
linina naczele — to prawdziwe” pieścidełko. 
Tu dopiero oko odpoczywa, tu spotyka się 
z niepokalaną linją, z świadomym swych ce- 
lów rozmachem ręki. Tu niema jednej zbęd- 
nej kreski, a ileż wyrazu, jakie bogactwo eks- 
presji. Swobodą, łatwością, - operowania linją 
i barwą odznaczają się akwarele Kuprjanino- 
wa, umiejącego wydobyć doskonałe efekty 
przy prostocie techniki. Duży rozmach wyka- 
zują akwarele Dejneki, choć koło obrazów 
olejnych tego artysty przechodzimy niemal 


Źwirki i Wigury i odpowiedni wniosek s 
dó Rady mie 


— 0 nowe stacje taksówek. Zwi 
taksówek zwróci się do komisarjatu 


prawiedliwia całkowicie 
jakiemi utalentowaną ar- 
dotychczas szczodrze d 


I. uła ba 6 zrewidowanie obecnego rozplanowanie: stacyj 
RE Ee Baa Związek wskazuje, że ma miektór 
de jego ukazani żdy rach | każ. | S'ecjech w śródmieściu gromadzą się znaczne jlo- 
de odezwanie się wywołuje na widowni hurag taksówek, tymczasem na- ulicach bocznych 
śmiechu. Świetny jest również wi lędnie odleglajszych: jest ich zupełny brik. - 


w interpretacji — święto węgierskie w radjo. Z okazji narodo- 
ył kapitalną, cho- | Wego święta węgierskiego, które przypada w dniu 
wetkę_prowinejo- | dzisiejszym Radjo Polskie urządza Specjalną, aù- 
AAA dycję poświęconą muzyce węgierskiej. Początek 
calkowicie na wysokości: za: koncertu o godz, 7,40 wieczorem. uświetni swojem 
Bo "też 'ohsada „Dramatu Kaliny” jest rze- | przemówieniem poseł węgierski w Warszawie Dr 


Roland i Rapacki 
dani: 


j i- RA „ię |t w. literatury „proletarjackiej”. Żaden z pi- l Leg A > 5 czywiście bezkonkurencyjna Piotr Matouska, poc: kiestra pol ES 
DAE, OE brali , udział w dyskusji, niej bez wrażenia (chyba, że kógoś zastanowi, dla_| Znakomite tempo, zwlaszcza w dwóch pierw= | wej odama bytmię narodowe ar polieji pastia: 
równa się całej tegoż wartości, a obowiązują- t uwagi na „drobniutki* szczegół, że| Czego p. Dejneka “ uważa, iż malarz „próle- |szych aktach, przezabawne kostjumy nań, wywo- y narocowe węgierski i pólski, (p. 


Aniela 


zlemińska odśpiewa szereg pieśni węgier- 
4 p. Irena Dubiska wykona na skrzypcach 
utwory muzyczne autorów węgierskich Dohtnany'e- 
go i Huhay 


ycznej niemoż- łujące co chwilę salwy 
i- dowcipne rozwiązani 


Kaliny” długo 


fethu. oryginalny temat 7 
zapewniają „Dramatowi | skich or 
lè powodzeni Zast. 


tariacki* powinien kobiety-sportsmenki inalo- 
wać nago, a mężczyzn w kostjumach!) 


Wśród grafików wreszcie dobrze już znani 


RA) OBOK POJ USE z p par excellence „szlachecka“ poetka Marja Ko- 
80 m ranyniabytRC NOŻA z nopnicka stworzyła n. p. piękny „proletarjac- 

Przypuśćmy: nabywca objektu, — dajmy na | kie poemacik „Chłopskie seite", wobec Które- 
to — rolnego, przed czterema laty zapłacił do go mętne w treści, żadne pod względem forniy 


rąk sprzedawcy 60% ceny r hila obje-| prawdziwie proletarjackie” “poèzy naszych |i u nas Faworskij i Krawczenko. Podobni a KRONIK A M 

ktu, zachowując na hipotece 40%. Ta ostatnia | jomórosłych  wierszokletów -leninowców" są |inni. Podobni niepokalaną czystością rytu, j a rad h 

kwota reprezentuje dziś całą wartość objektu. zajniejszemi wytworami tandetnego | czystością nic zresztą "wspólnego nie mającą 5 į y uiżetowe Rady miejskiej, 
Obowiązujący: procent oczywiście opłacanym |, zemiosia ze spotykaną u niektórych grafików angiel- Warszawa 15 marca. Jak już donosi rozpoczęte 13 bi. ob- 


— Kalendarz na środę: Św. Longina. Wschód [rady Rady miejskiej nad budżetem na rok 
słońca zachód 17.28; wschód księżyca: 22.26, | 1938/84 potrwają do 15 bm. włącznie. Minister- 
zachód: 6:3 stwo spraw wewnętrznych odroczyło termin 

OGÓLNA. Sara złożenia budżetu do 15 bm, dlatego 

— Bezrobocie. W ciągu ostatniego tygodnia na |, Prady ODYNA e rannig AA 
dzień 11 bin. ogólna ilość zarejestrowanych na. te-| eton o NA PA ROR 
remie państwa bezrobotnych wynosiła 288,077 osób feratów" ca “s ra pai PETEA SAE a 
czyli wzrosła o 859 ósób, Jest to wzrost najmniej- Mekni wygłosili e: minie er 
szy notowany od: szeregu lat. gc PSK 3 A 

Jerzy Michalski, Wyrostek, G ski, Rzą- 

— Zarząd Fundacji stypendjalnej im. J, Piłsud- | Gpieki, Zadorá Sawejser, ks: AAEN 
skiego w Warszawie komunikuje, że na posiedze-| ski, M. Meisel. Pozatem na posiedzeniu tem 
niu zarządu w dn, Zilutogo br. przyznana sierotom odbyła się dyskusja nad wygłoszonem przed 
o poległych oficerach i szeregowych W. P. dalsze | dwoma tygodniami exposé prezydónia A inž 
3 stypendja po zł 250 kwartalnie (uczniom szkół Słomińskiego. W związku wód lyk ori 3 
średnich w Grudziądzu, Sianisawowie i Krakowie)l skrajne- kluby radzieckie jak Ean NOKA i 
SR jednorazowych zapomóg na ogólną sume |; żydowski Poale Sjon zgłosiły wnioski: o vo- 
zł 2250. 3 tum nieufn i jskiej 

— Wageny-bary na kolejach polskich. Od 15 maja | Wnioski ać zas PA 
br. na niektórych linjach kolejowych a mianowicie: beda pod głosowanie na następnem posiedze. 


Warszawa—Lublin, Warszawa —Łódź, Warszawa— niu iaiekia+ $ 
Lwów, Warszawa—Poznaù, Warszawa—Kraków FAESA EAA zwykle 1 tymi razem 


itd. kursować będą za zgodą ministerstwa Komuni- 
kacji uruchomione przez międzynarodowe towarzy- 
stwo wagonów sypialnych wagony-bary, z których = 
bedą moi korzystać pasażerowie wszyukien nks|  Mronika zamiejscowa. 
bez zadnego ograniczenia. Je śnie dqowiadu-| ~ WE RDZ fi PAT 
E E GER TIA AW ME RAKOWBEA, 
wszelkie ograniczenia dja podróżnych 3 kl. przyj __ p 2 
korzystaniu £ wagonów restauracyjnych. był sii apoalh age: wora ROJA DĆ 
— Sprawa zniżki cen węgla. W związku z zamie- ikowicza. Z mieszkania prźey eBiOROŚwiDH o 
rzeniami. czynników rządowych przeprowadzeni: SAT 
zniżki cen węgla od 14 do.20 proc, dowiadujemy się, | p n SIEA AE 
że ministerstwo przemysh i hdndlu przygotowało | Proti Kostanacki. Na'cień 
już odpowiednie zarządzenie. Zarządzenie to będzie ralny konserwator Dr. Remer imieniem m 
owłoszone w <tniach najbliższych. Sny Dr. Besup łęg tedakcjie Czasu” 
*— Rozstrzygnięcie konkursu ZASP-u. Wczoraj K: © RA mieniem! Tow. przy Jaciól 
wieczór odst ię posiadanie jury w prow kon- | Sai i y yi ulead rzad 
Ludomil Lewenstam. | kursu dramatycznego ogłoszenego przez ZASP w| Dr Kaplicki i wielkie zastępy: publiczności. z 


być wpełni nie może. Nabywca w międzycza- 
sie włożył w objekt w postaci ulepszeń i co- 


skich, polskich, niemieckich „kaligrafją”. Ich 
czystość — to opanowanie maksymałne tech- 
niki przy jednoczesnej absolutnej swobodzie 
kompozycyjnej. Operowanie plamą czarno- 


Weżmy przykłady bliższe. Czy moknący w 


gani Ź „cy | wodzie, w zgrzebną koszulinę odziany „Ry- 
wocznych dopłat na odsetki dla sprzedawcy fake * wyczólkowakiegowc= to lemarie życia! 


paze WC Era! OOJEŁĆ. „ „| proletarjackiego", czy temat „burżujski”, czyj] K< ne; 
Czy sprzedawca czyni słusznie, dążąc w imię „Bociany“ lub „Świt* Chełmońskiego; to te-| białą, przejścia od tych dwóch barw kontra- 
poszanowania własności prywatnej do zwrotu | maty bliższe chłopu siermiężnemu, czy „bur- |Stówych obydwaj ci artyści umieją wykorzy- 
objektu do rąk swych- z tego tytulu, że jego (żujowi - imperjaliście, żłopiącemu krew pro- |Stywać w sposób znakomity. Krawczenko jest 
Buma hipoteczia równa się pelnej wartości | jeajatu”, zamkniętemu w murach wielkiego| obliciej reprezentowany. Dał kilka drzewory- 
objektu, a objekt nie jest w stanie opłacać |nnstą?. Przykładów takich dziesiątki, setki, |tów i kilka miedziorytów. Są to ilustracje do 
w pełni obowiązujących odsetek? tysiące możnaby przytoczyć ze sztuk wszyst- | Gogola, do Anatola France'a, jest i „Dniepro- 
Gzy nabywca czyni słusznie, dążąc w imię |kich epok, wszystkich środowisk narodowych. jStroj”. Fłorinskij — podobne tematy ilustra- 
poszanowania własności prywatnej do redu-| Nie o tematy więc chodzi, bo te nie decy- cyjne i — portret Lermontowa. Z pośród tła 
- keji sumy dłużnej do ram wartości: objektu | dują bynajmniej o wartości dzieła sztuki. Zgó- jaśniejszego, niby chmur, niby dymów wyla 
ï do przystosowania odsetek dọ ram opłacal- |ry: przypuszczać można było, że lwia część | nia się twarz wielkiego liryka rosyjskiego, 
mości? i eksponatów wystawy sowieckiej, to będą pro- twarz uduchowiona, inna miż znane powszech- 
Oto właściwy problemai prywatnej własno- pagandowe obrazy z życia kołchozów, fabryk | nie podobizny. Malutka rycinka, a niepodob- 
ści w zastosowaniu do dnia dzisiejszego. Który | ote. Sądziłem jednak, że zobaczę coś nowego, | 1a od niej oderwać wzroku; przykuwa, bierze. 
z dwóch czynników reprezentuje w czystej for- jakieś nowe prądy, nową fakturę, nowe, rewe- |-4 Jak cięta! Żeby jedna skaza, jedno zacięcie, 
mie ideologję prywatnej wlasnośki. etyki oby- lacyjne kompozycje formy, gry barw, plam, jedno zadarcie klocka. Ten portrecik Lermon- 
watelskiej, moralności, sumienia? Prawo pisa- jakieś oryginalne podejście do plastycznej towa — śmiem twierdzić — jest majlepszem 
mo, kodeksowe, ustawodawcze jóst niewątpli- interpretacji zjawisk/natury, życia ludzi, pra- Že wszystkich dzieł, które oglądać możemy na 
wię za pierwszym — prawo moalne, abowią- cy ludzkiej — tego kazał oczekiwać po sobie: Wystawie sowieckiej Wt POS Gz, 
zujące wszystkich ludzi, mających jakieś pandzo poprawnie po polsku napisany zresztą Ogólna faktura grafiki na obecnej wystawie 
wczoraj i jakieś jutro, równie niewątpliwie za wstep do katalogu. przypomina zdobnictwo książki rosyjskiej 
drugim. f a) Tymczasem nic podobnego. Nietylko nic po- |Z okresu wydawnictw „Apotton* i „Staryje 
IPrzyklad powyższy, aczkolwiek dziś czesto | dobnego, lecz wręcz przeciwnie: Pierwszy raz | gody' ostatnich lat kilkunastu: AE wojną: 
spotykany, jest jednak uproszczony. Nie WSzę- | podaj widzę —a widziałem sprzed wojną i pod- I tu znowu nie nowego 3 tylko WY konawcy 
dzie wienzycielem jest sprzedawca objektu. — | czas wojny sporo wystaw malarzy rosyjskich świetni, którzy. niewatpliwie: Sow i nie boją 
Ale równą, jak sytuacja powyższego sprze-|czy w Rosji, czy u nas w Warszawie, czy się czerpać z dorobku marodowej sztuki ro- 
dawcy, jest sytuacja każdego wierzyciela pie-|v Paryżu, Berlinie, Zurichu — wystawę n. b. |sViskiej. > ża $ 
miężnego z lat 1928—29. reprezentacyjną, na której nie znalazłem ani Su OE DOE ODECERO 
Położenie to, od zgórą lat dwóch jaskrawe | jednego płótna, prawdziwie: godnego uwagi i R „nawet IE ARE SE RE 
w rolnictwie, wyjaskrawia się coraz silniej we | podkreślenia, znamionującego jakiś wybitniej- | tr 5) jej tamy AR ZE = EET 
wszystkich innych dziedzinach gospodarstwa |szy, ponad bardzo przeciętną miarę współcze- | Ciąg, ości OOOWCJ: Kończy. się + 
Ą z A FOW: 7 ź j ci jskiej w j talent. |jest beztatencie i odradza się, niczem Feniks 
społecznego, w miarę bądź dobrowolnego, bądź | snej sztuki europejskiej wyrastający ZPO A DANS "Mikel FTON 
przymusowego tanienia zbywanych produ- Conajwyżej gdzieś jakiś fragment, szczegól ilivo e: lą ib czysty! 
któw, więc zmniejszania rentowności, a co za | wskazuje, że dany artysta. ma coś do: powie- {Pr IRE y.. 
tem idzie, cofania pieniężnej wartości realno- | dzenia. Wszędzie natomiast podobieństwa 


2 


unistha 


TAT RIWAE A "TTE 


my? — drwiąco przerwał Józek Padniewski,|ropie — dzicz nacjonalizmu... Ratujmy pięk- 
który zupełnie nie miał zaufania do rozumu | no i wartość życia i godność człowieka!... 
kolegi, używającego niegdyś w Krakowie na| — Co ona sobie w nim upatrzyła?... — dzi- 
uniwersytecie w kołach rolników opinji pół- | wił się gustowi Ini Podczaski ani piękny, 
główka. ani wymowny, ani elegancki, ani silny... chy- 
— Trzeba się zdobyć czasami na trochę wy- |ba tylko oczy są ciekawe. 

siłku — odciął się półgłówek i dalej rozwijał | Prócz Podczaskiego i gospodarza, zaniepo- 
swoją myśl, dowodząc, że chorobą czasów po- kojonego wzmianką 0 bolszewiźmie i przewo- 
wojennych nie jest ani spadek eksportu ani dniczącego nikt nie słuchał nieznanego 
inflacja lecz — brak idei. (W Polsce i w-Euro- | mówcy. 

pie -niedocenia się: i nie rozumie bolszewiz-| — Cóż to proponują nam tu zamiast religji 
mu — twierdził zarozumiały młodzieniec: — | bolszewizm? "No, no; ładnych doczekaliśmy 
Bolszewizmu mie wymyślili Lenin i Trocki. | się czasów! Oto jest nasza młodzież! Nię uzna- 
Bołszewizm stał się nową róligją. Nie walczy | je zadnych autorytetów — gorszył się ktoś z 
się go kampanją prasową jak: nie ugasi się | publiczności w poblizu kanapy: Nieeierpliwe 
ognia — krzykiem. Polska, Europa musi się|sykania uciszyły “malkontenta. Miał" teraz 
stać bolszewicką albo chrześcijańską. Bolsze- | przemawiać Suliński, ʻi oczywiście wszyscy 
wiemowi trzeba przeciwstawić ideał, lecz nie | pragnęli słyszeć tego, który zdążył już być 
może mim być obrona ustroju kapitalistycz- | sekretarzem stanu, wojewodą, wygrać dwa 
nego, opartego na krzywdzie, na wyzysku. | głośne procesy o oszczerstwa 7 przeciwnikami 
Polska sto lat żyła „ideałem walki*o niepodle- | politycznymi a w‘ ostatnich czasach wsławił 
głość, Polska musi: rzucić hasło przebudowy |się w Warszawie pojedynkiem, romansein ze 


go Sulińskiego podniósł się młody człowiek 
zupełnie mieznany. Ale zdaniem “Bielaka 
i trzech panien Zatajskich, które ca drzwiami 
głośne robiły uwagi, miał interesującą bladą 
twarz, zbyt bujną czuprynę i niezwykłe oczy, 
jasne a bardzo wyraziste, o skupionem w głąb 
awróconem spojrzeniu. Nie spieszył się z prze- 
mówieniem. Stał długą chwilę z pochyloną 
głową i patrzył na swoje ręce splecione na'o- 
parciu mahoniowego fotelu. Pukiel * włosów 
opadł mu ma czoło. 


mówca mie powiedział nic nowego. Suliński 
ostrzegał przed zakorzenioną w narodzie pol- 
skim donkiszoterją, przed metafizyką zaśw 
towych i wszechludzkich celów, wskazał ni 
pilniejszy, najbardziej niewątpliwy obowiązek 
budowania silnego państwa i, potępiwszy po- 
korę marodową, służalstwo wobec poteg za- 
źnionych, nawoływał do wiary we wla- * 
sne siły do rozmachu mocarstwowego, do pod- 
porządkowania się woli i władzy wodza na- 
rodu. k 

Teraz zkolei spojrzenia publiczności zwróci- 
ły się w stronę ministra, jako tego, który re- 
prezentował tu dziś rząd. On zaś, rozumiejąc 
i czując ciążący na nim obowiązek oraz od- 
powiedzialność, dźwignął się powoli z ika- 
napy. . . 
W salonie. uczyniła się taka cisza, że dały 
się słyszeć szept i śmiech ukrytych za wiedom- 
kniętemi drzwiami trzech panien Zatajskich 
i zaraz potem wrzask pędzących. Nowym 
Światem chłopaków z hadzwyczajnem wyda- 
niem „Rzeczypospolitej, Ciężarowy samo- 
chód przejechał ulicą, zadrżały szyby. Mini- 
ster, któremu znaną byla już z dodatku nad- 


KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI. 


 Podzwonne. 


DESS (Ciąg dalszy). 
Podczaski wiercił się na krześle, wycierał pot- 
miejące ręce o kolana, robił notatki, przygoto- 


wvywał się do łatwego zwycięstwa nad „gada- u A a dosk: 
czami konttnałów”, z których żaden nie do-| — To jest Szydłowski — objaśnił redaktora 


już I — za być i łośno w 
am do sedna zagadnienia. Byłby już dawno | Podcząski zaczyna być © ści głośno | 
SE o głos; sle onieśmielała go osoba Cho-| Warszawie. Raz AG A pew BOSE ja 
roszewskiego, który niedbale rozparty z ręką kimś niezwykłym CB ć 
na poręczy wolnego krzesła tłumił poziewanie.| — Ach, już wiem. Autor listu o AE 

Ach, jakże zazdrości! sławnemu koledze pew-| nym patrjotyżmie — zorjentował się sua tor. 
ności siebie, urody, dumnej postawy i przede-| — Co i ten facet będzie nam tu prawił kaza- 
wszystkiem sławy, którą ten zdobył SE i|nie!? — oburzył się gdzieindziej Józek Pad- 
szybko ani'solą mądrości, ani bólem za miljo-| niewski. X > 
N O Eo RóRCE Osełski, przyszły dyk-| Przewodniczący znowu dzwonkiem uciszyl 
tator wstał i skierował się do wyjścia. Przecho-| gwar i ruchem ręki zachęcił ciągającego się F A h è 
dząc koło kuzyna spytał: „z jaką to boginią | mówcę, ażeby zechciał zabrać głos. Nieznany ļ ekonomicznej i duchowej, hasło odrodzenia |słyrmą warszawską pięknością, tak “zwaną 
a z młodzieniec podniósł wreszcie glowe- 2 ZONE JRE dn? Nie klasy syte ale tud w] „Złotą Pantera”, oraz. zuchwałą admonicją, 

— Z wlasną żoną. Wróciła właśnie wczoraj. | niejednego ze słuchaczy” uderzyła sila jego PORE mickiewiczowskiem i į człowiek | udzieloną pewnemu wysoko / postawiornemu 

— Każdemu innemu wykradł bym ją. Tobie | skupionego wzroku. Mówił natoniiast miedość | cierpiący, walczący i wolny W Sobie ‘stworzy | cudzoziemcowi na lekceważące jego wyraże: 
mie wypada. Dawnó Warszawa nie oglądała | donośnie, mówił sucho, Arywanómi zdaniami, te aż AE: Nad najstraszniejszą z wojen | nie © Komendancie... 

IRA O EE E one tylk ie: i najbardziej krwawą z rewolucyj nie wolno] - Gdy rozległ się donośny męski głos Suliń- 

Przewodniczący (przywołał go do porządku | branym, że w rozprawach poruszono Se e- | nam przej „do porządku — urywanemi śpie: | skiego i padły stanowcze, twarde słowa, odra. 
i udzielił głosu! mistępiemu mówcy, którego |maty polityki bieżącej, dziwił Sie, 7> 1i Z ziemi zdaniami! kończył mówca, < jakgdyby | zu rozjaśpiło się w głowach sluchaczy, znużo- 
nazwisko odczytał ze swego arkusza cichoj dzwonił na alarm, że się przechodzi w Pol- pragnąc czem predzej załatwić ę ze swojem | nych” długiemi i mętnemi wywodami po- 
i niewyraźnie, z częgo zgromadzeni wywnio-|scè lo porządku nad sprawami ` oeTomnej] przemówieniem — ani taka wojna ani taka. przedniego mówcy. Zebrani odczuli w gorą- 
skowali, że nie jest to nikt wybitny. Jakoż wagi... 3 ARAR rewolucja nie paint więcej się powtórzyć. cym i lusznym salonie krzepiący ERES 
rzeczywiście z niskiego stolka obok ogromne- — Jakaż jest ta waga? Może nie udźwignie-- Tymczasem w Rosji krwawe więzienie, w Eu-eji, PZ tchnienie sňiialej inyśli. Alel 


zwyczajnego sensacyjna wiadomość o bliskim 
upadku gabinetu, patrzył malemi niebieskie- 
mi oczami w bialy gzems kaflowego pieca 


i skupiał myśli. ` 

Zebrani ulkwili wzrok w rumianem pucu- 
łowatem obliczu dygnitarza i czekali w napię- 
ciu na jego odezwanie się, jakkolwiek każdy 
z obecnych wiedzial zgóry, że Pniewski nie 
odkryje Ameryki, (C, d. n.) 
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ZE LWOWA. 


medycyny v 
wyklady 
nie 
dzik 


yjnej we Lwowie prof. 
szyh w oknach frontowych. 
Sędzia sądu apelacyjnego we Liwo- 
i został nianowany sędzią sądu. naj- 
yższego. Prokurator w Samborze Jeledki miang- 
wany został wiceprokuratorem sądu apelacyjnego 
we Lwowie. 


Janowskiego 6 
— Nominacj 


go, który 
pogrzeb na 


odjechał do W y, gdzie odbędzie się 
cmentarz powązkowski. 


ZKIELC. 


żono do wagonu kolejowe-, 


był rewolweru i 


x rzelił trzykrotnie do] Gorgonowa twi i, że przy lokalnej po- 
oniąc go ciężko. póczem strzelił | de zył na jej lizać 
ę lekko. Kobylański w chwilę| twarz, e potem ręce, dopiero gdy się zbliżyła poli- 


potem zniari. „ pies zaczął wa 
Świadek przeczy kategor 


na widok Go 


Z ŁODZI 


— Sytuacja strajkowa w Łodzi nie uległa zni 
0 robotników, @ d: 
neje w sprawie zl 


u to pon 
adka. W pewnej chwili; przy pytaniach 
gdy powstaję kontrowersje- - między 
em, oskarżoną a p. prokuratorem. Gorgo- 
nowa woła: ż 

— Panie prokuratorze, ja idę po czystej drodze 
prawdy. 

Na pytanie 
de! j 
hodowej przy | P! 

bil butlę 


chta, okrese 
leżały normalnie. Na. 
było. 
zapachu kału nie czuł. 
ekspertyzy pan- 
rszawie na dowód. 
nie pochodzą ani 


a: 
W pokoju Lusi,'ś 
Obrońca Axer p 


poczęła wd: 
mieszkańcy wezwali straż pożarną a strażacy w 
maskach gazowych oczy latkę schodową: Zaj: 
ście wywołało wielką panikę wśród lokatorów: 


Z WILNA. 


— Odbudowa zamku Stefana Batorego. W yłonio- 


28. znalezione na 
wi ludzkiej, anizw 
Sędzia. Dr Ostręga cz. 
jednak, że jest to orzeczenie, nie 
lecz Zakładu ywn 


Świadek Bauer. 
Świadek był urzędni n w firmie Zaremby we 
Lwowie. Opowiada on, emba bardzo swą 
córkę Lusię kochał: Stosunki z początku dobre mię. 
dzy Gorgonowa, a Zarembą, potem się popswy 
Raz Zaremba telefonował do świadka, by nie dał 
koni dla Gorgonowej 
Świadek, staruszek, zeznaje bardzo niewiele, a 
ponieważ nikt-świadkowi nie zadaje pytań. pi prze- 
wodniczący zwalnia go. 
Ponieważ 


mają. jeszcze 
tych świadków. 


Zasłahnięcie oskarżonej. 


Obrońca Dr Wożniakowski prosi o odroczenie 
rozprawy, gdyż oskarżoną rozbolała silnie głowa. 
Ponieważ Gorgonowa potwierdza: że-czuje się nie- 
zdrową. p. przewodniczący odro rozprawę. 

Dziś zeznawać. będzie nadkomisarz policji we 
Lwowie p. Frankiewicz, 


cych opłaty za niektóre pomoce lekarskie mie 
pragną więcej należeć do Kas chorych. 


Fiesko strajku drukarskiego w Łodzi 
Łódź 14 marca. 

(Tel. ył.) W związku % fermentami, które 
panują! ha tle stra$ku”* włókniarzy: grupa ko- 
munistycznie usposóbionych zecerów próbo- 
wała podjąć strajk w łódzkich zakładach dru- 
karskich. Demagogiczna agitacja wywrotow- 
ców spotkała się jednak wz należytym odpo- 


rem. wśród pracowników drukarskich, tak, żi 
usiłowania. 
fiaskiem. 


w tym "kierunku" skończyły się 


= "e 
TEATR I MUZYKA. 3 

TEATR WIELKI: Dzis „Napoleon i. Teresina“, 
jutro „Faust * w 


TEATR NARODOWY: Codziennie „Kean“, 
TEATR NOWY: Codziennie „Cien“, 

TEATR LETNI: „Dramat Kaliny" Kaweckiego. 
TEATR POLSKI: „Szczęście od! jutra". 


, | odbudoww 


Batorego pów 
unąć sprawę odbudowy za1 
go a budowę pomniki 
prowadzonej naprawi 
rozpoczyna: prace w te 


Świadek Bolesław Respond. 


YP., zeznaje, że 31, 1 
iadotnoś 
ut potem wy- 
wywiadowcą 
drogi padał 


1931 


Św. Respond, aspi 
we Lwowie, otr u 
zbrodni w Brzuchowicach. W IE 


G 


Lorchem do Brzuchowie, 
śnieg, gdy przybyli ua miej z przestał pa- 
lać. W. Wil lu zastali wartowników i pos 

Szwajcera, Gorgonowa -byla w swej sypialni, 
ku ubrana we futro. 

io do oględzin zwłok i b 
na głowie zabitej. Następnie rozpoczęło się 
z Zaremba, który mówił że zbudzi się 


si 
ý powtarza dalej znane już szczegóły 
śledztwa. 
«Pies Luks, 
czorem. Żadnyć 


rygli przy da 


yjątkówo zły, puszczany był wie- 
i śladów gwałtownego otwierania 

i o mogło być o- 
oczątku brano pod 
więcej sprawców przy 


Poszlaki przeciw Gorgonowej. 


ch spostrzeżeniach, nasunęla się 
| świadkowi, że wobec nieatakowania. Spraw- 
z psa i braku śladów, sprawcy należy szu- 
domu. 

Zaremby do Gorgonowej 
wi. zupełnie nieznany. Komisarz F 
świadek 


dowca 

Staś 
ka 
sią zorientował, 20 
owa zniknęła z wera ęciła na lewo. 

Canam., że Staś.coś przedermną ukrywa. Świadek 
powiedział mu: — Niech panite sprawę traktuje po 
mosku i niech pan mi powie prawdę. 

W każdym mizie Staś zaraz twierdzi), że to hyła 
kobieta. egal wiadomości od 
Treli o początkowem śl j f 
rgonowa do trupa się nie zblżiała, to wszyscy 
stwierdzili. 

W ciagu dalszego. 
się, że Gorgonow 
dzy nimi nien: 


świadek dowiedział 
ną Zaremby i 


wiając ma nich ślad. 
IPrzy wybitej szybie pytal się 
ztki szyby usunął:z r 


viądek Gorgono- 
amy, Gorgonowa 


j uwagę, że tam trup teży, a tu 
e drobiazgi. Odparle nato: „Ta- 
ka już jestem skrupulątn. R f 
Co do świecy znalezionej w ogrodzie, opowiada 
p ile byłorświec w domu. 
y. Jedną spalił już przy 
czytaniu książek, druga już na ukończeniu, a 
trzecia stoi w „mojej pani”. Pu Zaremba W yciągną? 
rękę w stronę lichtarza u Gorgonowej i nagle 
stwierdził, że świecy brakowało. WIĘ 
Znaleziona chusteczka miała plamy z krwii by- 
lu świeżo płukana. Zaremba miał: taką samą chu- 
steczkę i oświadczył. że ma chusteczkę swej „pami*. 
Przy wizji lokalnej w willi, gdy” świadek stał 
2 prezesem sądu, oskarżona wy jącnela rękę do s 
i wełdła „Lauksiu, Luksiu”, pies cofnął się 1 uci 
do budy. Widocznie pamięta? * wyrządzoną mu. 
krzywilę. $ 3 4 
iPo śadztwie świadek pojechal dó Lwowa sami 
chodem, i ze sędzią, Kulczyckim, „i prokuratereni 
przybyli o godzinie 10 rano do willi Zaremby. > 


| Rozmowa z... Violą. 


Wrażenia i plany Hanki Ordonównej. 

Publiczność, która tak tłumnie zapełnia 
każde przedstawienie „Wieczoru trzech kró- 
li", przybywa zapewne przedewszystkiem z u- 
czuciem zaciekawienia. W jaki sposób ujmie 
rolę Voli najznakomitsza polska pieśniarka? 
W miarę jak biegną minuty na teatralnym ze- 
garze — zaciekawienie robi miejsce uznaniu 
i eńtuzjazmowi, który wyładowuje się coraz 
gorętszą burzą okłasków. $ z 
"w tên sposób, dzięki sławie nazwiska Ordo- 
mównej i dzięki porywającej sile jej gry, pu- 
bliczność nasza, tak daleka napozór od Szeks- 
pira, zdaje się do niego powracać. Raz po raz, 
gdy padnie ze sceny jakiś wspaniały aforyzm, 
znakomity dowcip, lub głęboka uwaga — jak- 
by fala zachwytu przebiega widownię. Stary 
mistrz” ańgielski udowadnia znów swą zadzi- 
wiającą żywotność! Ot, choćby ten biedny, spo- 
niewierany, tak srogo pokarany Malvolio! Czyż 
to nie typ dziś jeszcze tak często spotykany 
W życiu? Szekspir każe mad nim zatriumfować 
<zworgu hulaków i błazńów, jakby pragnąc: 
pizeż to zaznaczyć, że od oschłej tępoty zado- 
wolonego z siebie egoizmu woli nawet lekko- 
amyślną pustotę i negujący wszelkie” wartości 
cynizm! Otóż patrząc na tego Malvolia, któ- 
rego mazwisko nastwa skojarzenia ze „złem 
życzeniem”, myślałem sobie o miepodpisanym 
autorze jadowitej wzmianki w pewnem piśmie 
poznańskiem, gdzie potępiono Osterwę za za- 
angażowanie Ordonównej do roli Violi — je- 
szcze przed premjerą i na niewidziane! Czyż 
autor tej notatki nie był przypadkiem ducho- 
wym wnukiem Malvolia? 

Ordonówna nie czytała tycli małostkowych 
ataków, ale gdyby je nawet była czytała, nie 
umiąciłoby to zapewne pogody jej ducha. Znaj- 


. | krwią do szyby. 


dy wywiadowca Lorch wsciąznął 
mi żelazuemi dżagan, Sadów. i 
docznia gdy wywia 
dżagan we wodzi 
ła. zwłaszcza, ŻE í 
basenie. 
iKoszuii seled 
stał butelka z nafi 


nowej nie znaleziono. Koło pieca 
y z rafty. 


ków i po 
ylem przekonany o winie 


Gorgonowej 

Nakoniac spytat Stasi 
kitoto był na werandzie? — To hya „pani* adga 
Staś. — Dlac: i ami tego nie powiedzia- 
leś? — Bo byłem zdenerwowany: Gdy: postać owa 
wychodziła, poznał: Gorgorową. 


Zaremba nie wierzył w winę Gorgonowej. 
i6zł Zarembę i Gorgonową 


No, powiedz 


Potem świadek pr 


do Lwowa. do śledztw boczątkowa Zaremba od- 
rzucał m + moż! dokonania czynu przez 
Gorgonową, potem. gdy mu przedstawiono wszyst- 


kie szczególy dochodzeń, przyznał, że jest przeko- 
nan winie Gorgonow. 
świadek opowiada 
iazgowo o wszystki: 
ważnie: doh 
Na pęk: 
ka- włoskó! 


„pnie niesłychanie dró- 
iztwa, prze- 


ej szybie w ogrodnikasznale 
z -futra Gorgonowej, pr: 


Luks nie był łagodny. 


Gdy niejaki p. Matila ze Lwowa. chciał widocz- 
nie brać Gorgonowę w ohranę i twierdził. że pies 
Luks jest łagodny i że można ę wsunąć przez 
parkan. a Luks ją będzie lizał, wzięto p. Matulę 
do willi Zaremby. Gdy tu p. Matula. zbliżył się do 
budy. Luks szczekając rzucał się ku panu Matuli, 
skacząc mh ponad głowę, M 

Po: przerwie zaczęto świadkewi zadawać pytania. 

Świadek sądzi, 
ganem,.żeby go tyłko odpędzić:a nie zal 

Jeden z ęglych-pyta, dlaczego nie zabez 
czono znalezionego kalu i nie porównano go 
łem innych osób. Świadek odpowiada, że nie uwd- 
ża tego zi i gdyż: skład chemiczny kału, 
zależy od jakości spożytych potraw. 

Ponieważ krwi uogło być dużo na sprawcy, do 
obtarcia jej mogła służyć chusteczka, którą wymy- 
to, jak również: koszula, następnie oblana naftą 
i spalona w piecu: 

Zaremba powtarzał pot 
w błędzie, to niemożliw 
długo żyję, mogla c jego uczynić 

0-złych stosunkach między Lusią a Gorgonową 
roinformowała dzą dokładnie Kudelkowa, ciot- 
ka zabitej Lusi, która do wii Zaremby na drugi 
dzień przybyła. Ciotka:pawtarzalg zaws Lusi, hy 
tylko dobrocią sobie ojca zyskiwała. 


Atak obrońców na świadka. 


Na pytania obrońców świadek mówi, że ślady na 
śniegu byly wprawdzie przysypanie śniegiem, ale 
były. bez obcasów. Obrońca zwraca uwagę, że w 
śledztwie świadek nie mówił, iż ślady były bez 
obcasów. iyi 

Świadek twierdzi, że klozet był używany, gdyż 
tak mu mówił Staś i Zaremba, obrońca wykazuje, 
łe Staś i Zaremba twierdzili przeciwnie, 

Co do pokazania przez świadka znałezionej chu- 
steczki, Zarembie! i skonstatowania;” że: Zareniba 
mięt także w kieszepi drugą chusteczkę Gorgono- 
wej, obrońca zaznacza, że twierdzono, iż nikt z do- 
mowników bielizny Gorgonowej nie nosił. a prze- 
cież trzeba było wtedy przy śledztwie. oglądnąć 
chustki do nosa wszystkich domowników. 


Jesteście 


zątkowo ci 
którą tak 


by kobie 


duje się chyba w szczytowym punkcie rozwo- 
ju swego niezwykłego talentu. Daje jej to po- 
czucie siły i wyborny humor, który rozmowę 
z nią czyni przemiłą. Opowiada o swoich pla- 
nach. W październiku rozpoczyna wielki ar-| 
tystyczny objazd zagranicy, którego etapami; 
będą: Berlin, Paryż, Wiedeń i „rozmaite drob- 
niejsze miejscowości po drodze”. W dalszym | 
planie ma półwysep Iberyjski, Palestynę i E- 
£ipt! Będzie śpiewała swe piosenki w sześciu 
językach, t. j. po francusku, niemiecku, To- 
syjsku, angielsku, hiszpańsku i — hebrajsku! 
W najbl m czasie rozpoczyna lekcje języ- 
ka hebrajskiego że specjalnym nauczycielem. 
Po powrocie z tego „tournée“ (zapewne oko- 
ło... święta Trzech Króli) ujrzymy Ordonównę 
zapewne znów w teatrze. Planowane są już 
pewne nowe role. Jakie? Tego niestety nie mo- 
głem się dowiedzieć, gdyż Ordonówna z mi- 
tym uśmiechem zasłania się tajemnicą. Zaczą- 
łem ję wobec tego interpelować na inne tema- 
ty. Dowiedziałem się, że raz już, w Wilnie wy- 
stępowała w komedji. Karjerę artystyczną Toz- 
poczynała w Warszawie; potem w Krakowie 
występowała w operetce. Już wówczas przej- 
ście z jednego rodzaju artystycznego do dru- 
|| giego nazwano „śmiertelnym skokiem“; Or- 
donówna jakoś go jednak przeżyła. Zaliczyć 
trzeba zapewne na Karb jej wielkiej — zręcz- 
ności! ? ; 
Mówimy następnie 0 piosenkach Ordonów- 
nej. Każdy z czytelników ma zapewne swoje 
(ulubione i będzie ciekaw, które są dla niej 
samej majmiłsze, Artystka wymienia „Uliczkę 
w Barcelonie“ i „Melodje Warszawy“, a z daw- 
niejszych „piosenki pazia” i „przedmieści 
„Wogóle lubię wszystkie moje piosenki — do- 


;|stanowi on dal 


„|iest rzekomo reakcyjna i wypowiada 


Otwierając dzisie, obrady plenarne senatu 
marszałek Raczkiewicz zawiadomił Izbę, że od 
sen. Potockiego Jerzego w związku z jegó 
przejściem do służby dyplomatycznej, otrzymał 


datu. 

Zkolei Izba przystąpiła do debaty nad rzą- 
dowym projektem ustawy o częściowej zmia- 
nie ustroju samorządu terytorjalnego. Refe- 
rent tego projektu sen. Ro man podkreśla, że 
organizacji samorządu, normuje zasadniczo za- 
gadnienia roli samorządu w Polsce, wzajemny 
stosunek samorządu do państwa, wprowadza 
jednolity typ gminy wiejskiej, 
wnętrzną organizację organów samorządowych, 


przygotowuje grunt pod przyszłą jednolitą u- 


stawę samorządową. Projekt ten w niczem nie 
uchybia wytycznym naszej kponstytucji w za- 
kresie samorządu, Przechodząc do zagadnienia 
gminy wiejskiej referent wskazuje, że projekt 
przesądza tę kwestję na rzecz gminy zbiorowej 
jednolitej. W'administracji ustroju miast pro- 


historycznem oraz Łódź, którym nadany będzie 
specjalny statut. Gdynia, będąca jeszcze w *sta- 
djum powstawania, rządzić. się będzie nadal 


zydenta z roku 1930. 

Sen. Dworakowski referując następnie 
poprawki, przyjęte do tego projektu oświadcza, 
że mają one na celu uchylenie wadliwości, w; 
nikłych z tego, że projekt przez cały rok był 
zmieniany w myśl życzeń wszystkich czynni- 
ków i stracił przez to pierwotną konstrukcj 

Sen. Wasiutyński (kl. nar.) poddał kry 
tyce przedłożony projekt ustawy twierdząc, że 
mie czas jeszcze na tak szeroko zakrojoną re- 
formę samorządu, ze względu na różnice kul- 
turalne i gospodarcze różnych dzielnic, Klub 
narodowy głosować będzie przeciw ustawie. 
Sen. Gross (PPS) zwraca uwagę, że ustawa 
Się prze- 


ciw projektowi. 

Sen. Ciastek (str. lud.) wyraża pogląd, że 
projekt ten nie odpówiada potrzebom spole- 
czeństwa i wypowiada się przeciwko projekto- 
wi ustawy. 

Sen. W yrostek (BB) polemizował z twier- 
dzeniami mówców opozycyjnych. Podkreślił 
on m. in., że największem i najpilniejszem za- 
daniem jest usunąć wszystkie różnice dzielni- 
cowe, Jeśli ktokolwiek mógł mieć wątpliwości, 
czy obecna pora jest odpowiednią na wprowa- 
dzenie projektu, to mógł się przekonać o tem 
w czasie przemówienia sen. Ciastka: to jest 
właśnie ten pogląd, że samorząd ma być od- 
skocznią do wałki politycznej z rządem. — Na- 
stępnie marszałek odroczył posiedzenie do go- 
dziny 16-tej. d $ 


Frzemówienie wicemin. Korsaka. 

Następnie zabrał glos wiceminister spraw 
wewnętrznych Korsak, który odpowiadał na 
zarzuty przedstawicieli opozycji. M.in. w 
związku z wywodami sen. Makucha (Kl. ukr.) 
minister protestuje jak najostrzej przeciw 
imputowaniu jakoby rząd odbierał społeczeń- 
stwu ukraińskiemu prawa do samorządwgmin- 


pismo, zawiadamiające © zrzeczeniu się man- 


krok naprzód w dziedzinie 


ustala we- 


jekt wyróżnia stolicę, 4 miasta o znaczeniu 


przepisami, zawattemi w rozporządzeniu pre- 


TEATR ATENEUM: „Dorota Angerman". 
aaa KAMERALNY: Codziennie „Bandlarze 

eg > ię, 

TEATR ŻEROMSKIEGO: Codziennie „Pi 
w nowych kapeluszach”. Ę 

TEATR 8.80: Codziennie operetka „Kobieta, któ- 
ra wie czego chce". > 

TEATR MORSKIE OKO: „Rewja miłości 

TEATR BANDA: Codziennie operetka „Ja 
siostra". > -* R X 

CYRK STANIEWSKICH; Premjera, nowego mar- 
cowego « pre u Z wy zespołu  Klipatów. 
Wieczorem. tumniej walk zapaśniczych. 


a z anowie 
Dziś dopiero przyjdzie możność dania tej lud- Żyć 
-nośći "prawa: do samorządu opartego na sze- 
rokich, równych dla wszystkich podstawach. 
imister sądzi. że społeczeństwo to odczuje, 
zmozumie i oceni, że jest to krok naprzód w 
porównaniu z dawną ustawą austrjacką. Jest 
to jednym z po: nych rezultatów tej usta- 
wy, że nie czyni żadnej różnicy wśród dobrych 
obywateli państwa. Mowa ministra przyjęta 
została przez Izbę gromkiemi oklaskami. 

Po przerwie zabrał głos sen. *Kopciński 
(PPS), który zajął się głównie znaczeniem u- 
stawy dla maś robotniczych. Uważa oń, że 
samorząd w Polsce jest dobrze rozwinięty 
i znajduje się iv najlepszej drodze do dalszego 
rozwoju. Przyjęcie ustawy rządowej mogłoby 
położyć — zdaniem sen. Kopcińskiego = na 
tej drodze kłodę nie do przebycia. Dlatego 
mówca wypowiada się przeciw ństawie. - 


Z komisyj sejmowych. 
Komisja ochrony pracy. 

Sejmowa komisja ochrony pracy obrado- 
wała wczoraj nad zmianami senatu do pro- 
jektu ustawy o funduszu pracy. Szereg tych 
poprawek zostało odrzuconych. 

Komisja prawnicza. 

Sejmowa komisja prawnicza przyjęła w 
trzeciem czytaniu projekt ustawy społecznej 
w sprawie zapewnienia czasowego mieszkania 
i pomieszczenia dla zwolnionych robotników 
rolnych. Uchwalono również poprawkę rozcią- 
gającą moc obowiązującą tej ustawy na teren 
województw zachodnich z wyjątkiem Górne- 
go Śląska. 


Roboty publiczne dla bezrobotnych 

Urzędowe okręgi ziemskie podjęły z ramie- 
nia ministerstwa: rolnictwa , dzięki kredytom 
otrzymanym z ministerstwa opieki społecznej— 
szereg robót publicznych na wielką skalę. Ro- p 
boty prowadzone są przy obwałowaniu Wisły a A s 
pod Warszawą i Krakowem, rzeki Drzewiczki | koncertu tych piosenek 7 obfitego repertuaru Chò 
w- Opoczyńskiem, Wisłoki w Sanockiem oraz| ru D: Które najwięcej Mbi. 
przy regulacji t: zw. strugi toruńskiej na'Po-| 2) Chór Dana wykona w dniu 2. IV utwory, ma 
znacznie rozszerzony. Projekt ten przewiduje | ogowsne nagrody w postaci kompletów płyt gra- 
m. in. wykonanie w różnych punktach kraju | mofonowych, ofiarowanych ma ten cel przez fa- 
pierwszej serji około 80 robót przy obwałowa- | brykę płyt „Syrena”. Ilość wyznaczonych nagród 
niu i regulowaniu rzek oraz wykonanie szeregu będzie proporcjonalna do ilości osób, które wezmą 
podstawowych robót regulacyjnych. Wszystkie 
te roboty będą miały b. poważne znaczenie 
ogólne-gogpodarcze, pozwalając jednocześnie 
na złagodzenie bezrobocia w głównych jego 
skupiskach. Wykonanie pierwszej serji robót 
będzie wymagało około '1,800.000 dniówek ro- 
boczych. j f 


Robotnicy łódzcy przeciw 


i moja 


REPERTUAR EINOTEATRÓW. 
Adzja 
Apollo: s 
Atlantic: „Wesoły tydzień”. 

Casino: „Kochać każdemu wolno”, 
Capitol: „Syn mimowoli" i „Panienka 
Coloseum: „W cieniu krzyża 
Europa: „Madame Butterfly". 
Filharmonja: „Mumja”. 

Hollywood: „Dziewczę z gór” i rewja. 
Majestic: „Donovan”, DE 
Palace: „Węgierska milos 
Pan: „Ostatnią eskapad. 
Stylowy: „Pozwólcie nam ży 
Światowid: „Złote sidła”, 


Radjo 
Koncert symfoniczny z Filharmonji warszawskiej. 
W piątek. ania*17bm.'o godz. 2015 koncertem 
transmitowanym 4 Filiarmonji warszawskiej dy- 
ryguje kapelmistrz. polski Ignacy Neumark. Jako 
solista wystąpi Ignacy Weissenberg, który wyko- 
na koncerty skrzypco! F-dur Bacha i Głuzuno- 
wa. W programie orkiestrowym symfonja” G-dur 
Haydna i poemat symfoniczny. „Don Juan“ Ny- 
szarda Straussa, 


Radjowy „Konkurs życzeń z nagrodami", 


W kwietniu br. przypada 54a rocznica powsta- 
nia znakomitego zespolu Spiewaczego, który, pod 
nazwą „Chór Dana*, zdobył wielką popularność 
w całym kraju i zaskarbił sobie między innemi 
gorącą sympatję radjosłuchaczy. Pragnąc im się 
za to odwdzięczyć, Chór Dana w dńiu/2. IV o god 
20.00 nada specjalny *konceht w „Polskiem Radjo”, 
a całe przypadające mu z tego tytułu honora 
rjum przeznacza na cel dobroczynny do uznania 
jokronikamza. Ale prócz tego ten „j 


Miljon“, 


Kasie Ghorych. 


Łódź i4 marca. 
(Tel.*wl.) Od pewnego zast duje się tu za- 


Nekrologja 
Paulina z Waklsbachów Winsch; lat 69. Po- 
grzeb dziś o 8 po pol. ma ćmentaizu ewange- 
licko-augsburskim. 7 
Leopoldyna z Wnorowskich Wiśniowska, 
lat 69.*Pogrzeb 16 bm. o T15% kościoła KARG- 
la Boromeusza na Powązki. a 
Ania z Przyborów Mielęcka, lat 49. Pogrzeb 


obserwować b. ostre stanowisko robotników 
w stosunku do Kas chorych, 'W niektórych fa- 
ibrykach robotnicy zwrócili książeczki biu- 
rom fabrycznym, które odesłały je zarządowi 
Kas chorych. Robotnicy twierdzą, że wskutek 


nego czy powiatowego. To jest nieprawda. złej obsługi i ostatnich zmian: wprowadzają- odbył się nA Powązkach: 4*bm. 
| joby się azk: 


Uważa, że teatr krakowski stoi na bardzo wy- 
sokim poziomie, wyższym od niejednego ze 
stołecznych. Podziwia ogromny wysiłek arty- 
styczny obecnego dyrektora, który w ciężkich 
warunkach tak wiele umiał zdziałać. 
Rozmawiamy następnie © recenzjach. Ordo- 
nówna ma na ten temat bardzo wyrobione 
zdanie. Uważa, że publiczność jest najlepszym 
recenzentem, ta publiczność, która nie przeba- 
cza i nie pomija żadnych wad i niedociągnięć. 
Przypomina z uśmiechem, że po pierwszym 
swym wieczorze miała bardzo złe recenzje 
w prasie. „Irma artystka byłaby się może znie- 
chęciła, porzuciła pracę sceniczną. Ja nie da- 
wałam za wygraną. Pracowałam, czyniłam po- 
stępy. Z niesprawiedliwych recenzyj nić sobie 
nie robiłam*. 
W tym momencie wkraczają do pokoju ar- 
tyści „Bandy“: Pogorzelska i Jarossy. Witają 
się serdecznie z dawną koleżanką. Zaczynają 
oczywiście padać dowcipy. Jarossy pyta Się 
Ordonównej'o zdrowie Szekspira i czy przysłał 
jej na premjerę cukierki. Jest pełen uznania 
dla talentu dramatycznego Ordonównej; mó- 
wi, że ma zamiar zmienić tytuł swego teatru 
na: „Scena imienia Ordonki*! N. 


Kronika kulturalno-artystyezna. 


Premjery w- teatrach warszawskich. Teatr 
Naródowy przygotowuje Wystawienie znanej 
sztuki Andrejewa: „Ten, którego biją po twa- 


rzy”. W rolach głównych wystąpią: Jadwiga | 


Andrzejewska, Junosza-Stępowski, Brydzi! 
i inni. 


1.3 pary jedwabnych pończoch. ~ 


* Teatr Instytutu Reduty wznawia sztukę 'Je- | dze, ten sam; który w roku 1931 w jesieni zor- 
rzego Szaniawskiego p. t. „Murzyn“ ganizował w Berlinie kongres międzynarodo- 
Najbliższą premjerą" Teatru Kameralnego |wy celem uczczenia stuletniej rocznicy śmierci 
będzie sztuka Pantalejmona Romanowa p. t.| Hegla. 
$ Teror kulturalny w Niemczech. Parę dni te- 
Konkurs dramatyczny ZASP. Wczoraj roz- |mu w Kolonji, podczas wystawienia „Fiđelia“, 
strzygnięto Konkurs dramatyczny, ogłoszony gdy na scenie „ukazał się baryton Schmidt- 
przez ZASP przed rokiem. Na konkurs nade- | Scherf — widownia wystąpiła że swej strony 
stano 14% sztuki. Żadnej ze sztuk nie przyznano | koncertem — gwizdów, który uciszył się nie 
pierwszej nagrody. Nagrodę driigą 1000 zł. po-| predzej, aż, po przerwaniu przedstawienia, 
stanowiono podzielić równo pomiędzy auto- | wystąpił na scenę baryton i wytlomaczył się, 
rów czterech sztuk: „Wąż eskulapa* Karola|że nie jest pochodzenia żydowskiego, co po- 
Husarskiego, profesora Państwowej Szkoły | twierdzili jeszcze dyrektor teatru 4 inni ak- 
Dramatycznej w Warszawie; „Miłość, boks i re- | torzy. SDE 
klama“ Stefana Barylskiego z Łodzi, „Kwiat na| Drugi podobny wypadek zdarzył się w No- 
stepie“ Antoniego Wysockiego z Warszawy | rymberdze, gdzie biirniistrz miasta „odradził* 
oraz „Refren piosenki“ Kazimierza Korcelli |Występ zaangażowanemu na dyrygenta kon- 
z Lodzi.” - rf certu symfonicznego dyr, Hermanow: Sch 
Maurycy Rostand przeciw dyrektorowi tea- | Chenowi. Stało się fo na skutek artykułu spra- 
tri. Podcżas przedstawienia w: teatrze de la |Wozdawcy” dziennika  niemiecko-ndrotowych 
Porte Saint Martin (wznawiano  „Napoleo- |.„Frankische Kurier“, który przedrikował pro- 
na IV“ sztukę Maurycego Rostańda, autora |8ram koncertu jakiegoś związku robotniczego 
„Człowieka, którego zabiłem”) Rostand, zaj: | Pod batutą Selierchena, wyciągną! z lego wnio- 


mujący z przyjaciółm jedną z lóż — podniósł |Ski polityczne i zapowiedział, że dzielnik Wo- 
się nagle i, przerywając artystom, wygłosił kil- | bec tego wstrzymać się musi od popierania i 
nawet recenzji z koncertu, ninii 


ka ostrych i gorzkich uwag pod adresem dy- 
rektora tego teatru Lehmanna. Chodziło mu 


czątkowo sztuk; 


ka ta miała iść przez cały mie- 
siąc. i 


S kazuj 
Między mimi zbi 


„WTOREK 14 MARCA 1933. 


Ebział gospodarczy. Ze świata. 


Dodatnie saldo ra korzyść Polski 
w handli Z 2 Sowietami 


IW rozmowie z Eni Agencji 
„Iskra“, dyrektor „Polrosu* prof. H, Kaspero- 
'wwicz podał szereg szczegółów, dotyczących 
gnzedłużenia umowy z „Sowpoltorgiem*, 

Plan imiportowy na 1933 rok, t. j. wywóz pol- 
skich towarów do Rosji sowieckiej został u- 
stalony w wysokości 4 miljonów rubli, zł., zaś 
plan eksportowy, t. j. przywóz sowieckich to- 
warów do Polski — w wysokości 2.200.000 tru- 
bli złotych. 

Z powyższego wynika, że aktywne saldo na 
korzyść (Polski wyniesie w roku bieżącym 
1,800.000 rubli zlotych, podczas gdy według 
planu roku ubiegłego saldo to wynosiło 
1.300.000 rubli złotych. Do planu eksportowe- 
go weszły głównie surowce i półfabrykaty, ja! 
skóry surowe i wyprawiane, jelita, szmać: 
magnezyt kaustyczny i metalurgiczny, towa: 
chemiczne, trawy lecznicze, medykamenty, 
grzyby suszone, jabłka świeże, opony automo- 
bilowe, ryba świeża etc. 

Do planu importowego poraz pierwszy we- 
szły towary, w eksporcie których do Rosji So- 
wieckiej najbardziej zainteresowane są nasze 
Sfery gospodarcze, a mianowicie: wyroby włó- 
kiennicze, głównie bawełniane, galanterja, 
gkóry padeszwowe oraz towary rolnicze, jak 
bite świnie, szmalec, cielęcina i t. d. Równie: 
poważną pozycję w planie importowym, zaj- 
mują parowozy i inne materjały kolejowe, Po- 
zatem z wyrobów polskiego przemysłu meta- 
lurgicznego weszły do planu importowego so- 
wieckiego towary takie, jak drut, bednarka, 
knyple it. p. Pozatem do planu również poraz 
pierwszy wchodzą towary branży elektrote- 
chnicznej, które dotąd dostarczane byly wy- 
łącznie przez przemysł miemiecki, są to: mo- 
tory, kable, akumulatory, urządzenia sygnali- 
zacji kolejowej. 

Delegacja przemysłowców polskich, która 
przyjechała do Moskwy w chwili podpi: 
nia umowy z „Sowpoltorgiem*, a reprezentu- 
jąca naszą metalureję, przemysł parowczowy, 
obrabiarkowy, włókienniczy i rolni 
dziła pertraktację z sowieckiemi organizacja- 
mi adbiorczemi. 

W wyniku tych pentraktacyj został nawią- 
zany kontakt z sowieckiemi organizacjami od- 
biorczemi — przedstawiciele poszczególnych 
gałęzi przemysłu złożyli częściowo już oferty, 
ćżęściowo złożą w najbliższym czasie. Przed- 
stawiciele zaś przemysłu parowozowego uz: 
skali obstalunek na 19 parowozów wąskotoro- 
wych na sumę cą zł 900.000. 


BA noumilx za. 


POLSKA. 

Płatność kuponów ilosowanie papierów pro- 
centowych. W kwietniu br. płatne są kupony 
od mastępujących papierów wartościowych: 
4% pożyczki stabilizacyjnej, 6% pożyczki do- 
larowej z roku 1920, 7% obligacje komunalne, 
14% SAWY bankowe, 8% obligacje budow- 
lane i 8% obligacje komunalne Banku Gospo- 
darstwa Krajowego, 7% pożyczki stabilizacyj- 
nej z roku 1927. Ponadto w kwietniu odbędą 
sią losowania następujących papierów procen- 
towych: 4% pożyczki premjowej inwestycyj- 
nej, 5% pożyczki ikonwersyjnej m. Wilna, 4 i 
4%% listów zastawnych konwersyjnych To- 
Warzystwa Kredytowego Ziemskiego w War- 
szawie, i 8% listów zastawnych Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego w Warszawie. 

Sensacyjna licytacja w Łodzi, Na dzień 22 
maaja zapowiedziana jest w Sądzie Okręgowym 
w. Łodzi. sensacyjna licytacja fabryk i budyn- 
ków mieszkalnych, należących do jednego 
z najstarszych przedsiębiorstw wielkiego prze- 
„mysłu bawełnianego Tow. Ake. Juljusz Heint- 
zel. Firma ta, której przed paru laty ogłoszono 
upadłość znajduje się w stanie likwidacji i li- 
tytacja odbywa się na żądanie syndyków ma- 


MARIA GIERDAWA. 


< asiel. 


—000— 


— Moje uszanowanie pani!- Kopę lat, kope 
lat nie widzieliśmy się! Co słychać? — wypo- 
wiedział jednym tchem Stefan Orawski, uchy- 
lając kapelusza przed spotkaną wśród zgiełku 
Nowego Świata — panią Yolg Wroniczową. 

— Dzień dobry panu! — odrzekła wesoło pa- 
ni Jola. Rzeczywiście nie widzieliśmy się stra- 
sznie dawno. Cieszę się, że pana widzę. Ale 
czemuż to pan tak zginął zupełnie z hory- 
zontu? 


'— Ot tak. Dużo pracy. A pozatem przecho- 
dziłem fazę wstrętu do ludzi — jak to bywa 
u takich starych neurasteników jak ja. Ale co 

u pani nowego? Ślicznie pani wygląda, jak 
zawsze! 


U mnie nic nowego. Tylko może trochę stę- 
skniłam się za niektórymi znajomymi — do- 
dała, patnząc zalotnie i wesoło na Stefana. 

— Pani jest strasznie miła, pani Jolu — od- 
parl, całując ją w rękę. Pani wie, że ja panią 
bardzo, bardzo lubię. a że nie przychodziłen 
Ale pani jest cudowna, wyjątkowa kobieta, 
która mie robi za takie rzeczy wymówek, nie 
obraża się. To bardzo rzadkie. A może dzisiej- 
szy wieczór spędzilibyśmy razem — jeśli pani 
ma czas i jeśli można o to prosić? 

— Doskonale! Ale wie pan co — nie chodź- 
my nigdzie. Najlepiej będzie, jak pan przyj- 
dzie do mnie ma herbatkę wieczorem. Poga- 
wędzimy sobie spokojnie. Tyle czasu nie wi- 
dzieliśmy się — tematu nie zbraknie. 

— Świetnie. O której pani każe się stawić? 

— Między Sia a dziewiątą. To panu do- 

gadza? > f, 

— Znakomicie! * 

— Więc tymczasem dowidzenia — rzekła pa- 


yd.: POL.-POWSZ. SP, WYD. 


sy upadłości. Ogółem wystaw 
sprzedaż 13 posesyj przy ulicy 
Br eżnej, Przejazd, 
wicza. 

Zapowiedziana licytacja wywołała w sierach 


J jest 


iej, 
Dowborczyków i Sienkie- 


przemysłowo-handlowych Łodzi duże zaintere-; 


sowanie zarówno z uwagi na ogrom objektów 
tego przedsiębiorstwa, jak i ze względu na war- 
tość licytowanych objektów, któ łączna 
najniższa suma, od której rozpocz! p 
tacja, wynosi 2,800.000 zł. 
„Obciążenia statystyczne”, W organizacjach 
przemysłowych zbierane są dane, celem od- 
zwierciedlenia stopnia, w jakiem życie gospo- 
dlarcze obciążone jest rozmaitemi ankietami, 
kwestjonarjuszami statystycznemi i t. p. przez 
różne organy i instytucje państwowe i samo- 
rządowe. Sędz c z pi ykładu jednego przedsię- 
że wciągu roku musiał 
a sto kilkadziesiąt różnych kwe- 
y, całokształt „obciążeń statystycz- 
ycia gospodarczego przedstawiać będzie 
totnie imponująco. Materjal ten ma po- 
sferom gespodarczym do wystąpienia 
dọ czynników miarodajnych o skoncentrowa- 
nie całej statystyki przemysłowej w Głównym 
Urzędzie $tatystycznym. Postulat ten niejed- 


nokrotnie był już wysuwany, jednak jak do-|gryl 


tąd — bezskutecznie. 

Kierunki wywczu węgla przez Gdynię. W 
ciągu miesiąca ubiegłego wywieziono, przez 
Gdynię ogółem 319.533 tony węgla, który był 
przeznaczony do następujących krajów: Szwe- 
cja — 100.692 tony, Norwegja — 59.490 ton, 
Danja — 47.496 ton, Łotwa — 3.540 ton, Fin- 
landja — 2.650 ton, Holandja — 13.010 ton, 
Belgja — 18.540 ton, Francja — 12.232 tony, 
Islandja — 34.408 tom, Grecja — 6.115 ton, Al- 
i ton, Włochy — 14.715 ton i Niem- 
cy — 200 ton. Węgla bunkrowego wy: 
w lutym 11.714 ton. 

Ile pojazdów mechanicznych posiada Pol- 
ska. Według zestawienia Departamentu Dróg 
Kołowych ministerstwa Komunikacji w dn. 1 
stycznia br. ogółem znajdowało się w Polsce 
34.197 pojazdów mechanicznych. Jeden pojazd 
wypada na 955 mieszkańców kraju. Statysty- 
ka wykazuje 11.672 samochodów osobowych 
5.426 dorożek, 5 autobusów, 5.623 samocho- 
dów ciężarowych i 8.182 motocykli. Najwięk- 
szą ilość samochodów osobowych wykazują 
województwa zachodnie, przyczem przoduje 
woj. paznańskie (2,241). O ile chodzi o dorożki 
dzierży pierwszeństwo Warszawa (2.337). Rów- 
nież Warszawą wykazuje największą ilość s 
mochodów ciężarowych, mianowicie 1.148. 

Zapisy osadników na kolonje argentyńskie 
do Gordoby. W biurach Syndykatu Emigracyj- 
nego w dalszym ciągu przyjmowane są zgło- 
szenia kandydatów na osadników na kolonje 
argentyńskie w Cordobie. Od osadników poza 
opłatą kosztów przejazdu do Argentyny, wy- 
magana jest suma dol. 180 od każdej rodziny. 
W sumie tej wliczony jest zadatek na 33-hek- 
tarową działkę ziemi, należność za inwentarz 
żywy oraz pewna suma ma pierwsze miesiące 
pobytu na kolonii. 

Rodziny rolnicze, udające się na. wymienione 
kolonje, korzystają z ulgowych kart okręto- 
wych, płacą bowiem tylko po dol. 75 od osoby, 
powyżej lat 10 oraz otrzymują ulgową wizę 
argentyńską po zł. 43.70. 

Adresy Syndykatu Emigracyjnego na pro- 
wincji podają Urzędy Wojewódzkie, Państwo- 
we Urzędy Pośrednictwa Pracy, starostwa i u- 
rzędy gminne. P} 

ZAGRANICA. 

Pozycja guldena holenderskiego. Sfery giel- 
dowe holenderskie zapatrują się optymistycz- 
nie na pozycję guldena, uważając że ewentual- 
na dewaluacja dolara nie będzie miała wpły- 
wu na walutę holenderską. Pokrycie złotem 
obiegu banknotów przewyższa 100 proc. 


Jr be O dm ao ot but oai lira Or 
GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Z dnia 14 marca 1988 r. 


Waluty: Belgja 12175 1295:06 12444, Gdańnk 17450 
17493, 17407, Holandia 339:85, 36075, 85895, Lonayn 


ni Jola, wyciągając do Orawskiego rękę na po- 
żegnanie. z 

— Do widzenia, do wieczora! — odparł, ca- 
łując ją w rękę uchyliwszy uprzednio ręka- 
wiczkę, która ciasno opinała tę drobną rączkę. 

iPani Jola Wwroniczowa przed paru laty roze- 
szła. się z mężem. Obecnie zajmowała nieduże, 
ale miłe mieszkanie trzypokojowe, położone 
na krańcach miasta, Pracowala w prywatnem 
przedsiębiorstwie handlowem, jako sekretar- 
ka. Cieszyła się swoją. samodzielnością i nie- 
zależnością, a o powtórnem wyjściu zamąż 
nie myślała, bojąc się znowu przegrać ma tej 
najtrudniejszej do wygrania loterji życiowej, 
jaką jest małżeństwo. 

iPożegnawszy się z Orawskim, załatwiła kil- 
ka sprawunków i piechotą udała się do domu. 
Dzień był ciepły, nie za gorący, pogodny. Nie- 
spodziewane spotkanie Orawskiego wywarło, 
na pani Joli duże wrażenie. Czuła potrzebę ru- 
chu. Zresztą — idąc — tak dobrze myśleć! — 
A ileż myśli tłoczyło się teraz do główki pani 
Joli! 

Przechodziła myślą wszystkie chwile od 
czasu poznania Stefana Orawskiego. 

Przed pół rokiem była na imieninach u 
swej przyjaciółki. Siedziała w głębi salonu, 
prowadząc mało interesującą rozmowę z ja- 
kaś „ciocią. Bylo już zebranych kilkanaście 
osób. W pewnej chwili gospodarz domu wszedł 
do salonu, 
ścia. 

— Pan Stefan Orawski — przedstawił g0 
wszystkim zebranym. 
Pani- Jola spojrzała z zainteresowaniem. 

Stefan, Orawski był mężczyzną w wieku lat 
trzydziestu kilku. Średniego wzrostu, ciemny 
brunet, o gładko zaczesanych w tył włosach; 
jasne niebieskie oczy tworzyły dziwny kon- 
trast z czarnemi włosami. Rysy miał brzyd! 
nieregularne, cerę szarą. Ale to, co się najbar- 
dziej w tej twarzy: rzucało w oczy, to wyraz 
dużej inteligencji i wybitnej męskości. 


wprowadzając nowi 0-przybyłego g0- 


Odbito w drnkarm „Czasu“ w Krakowie, pod 


”|50/, konwercyjna 43-75, 6*/, dolarowa 64:50, 
*/, dolarowa 5750 drobne, 7%/, stabilizacyjna 5:88, 57:75, | ka 


naj 25925, Nowy York telegr. (8'3176—891:50)), 893 60; 


88960, Paryż 3505, 8614, 3196, Srwajcarja 17295, 
17838 17262, Włochy 45:65, 40:87, 4543, Berlin w obro 
tach pryw. 213 25, 

Teńdencja niejednolita. 

Dolar w obrotach prywatnych 885 
„ 76:50, Warsz. Tow Fabr. 
, Modrzejów 4—, Starachowice 
ia, 


965. Tendencja mocnie 
Pożyczki i papiery wartościowe 8%, budo 
wiana 42-75, 43—, 4286, 49/, inwestycyjna 10550 10 106—, 
n55 —; 


Listy zastawne BGE., bez zmiany, 


Glełda Ziirychaka: (PAT) Paryż 2029, 
1765, Nowy York 517, Belgja 72-10, Włochy 2640 
Hiszganja 4370 Holandja 20825, Berlin 12280, Wiedeń 
l, noty 5830, Sztokholm 9340. Oslo 9030, Kopen- 
baga 118770, Sufja 8-7v, Praga 1532, Warszawa 57-80, | 4 
Białogród 7 —. Ateny 290, Konstantynopol 2475, Bu- 
kareszt 3-08 Helsnki 7:80, Buenos Aires 105:—. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Z dnia 14 marca 1933 r. 

Dziś notowano za 100 kg. parytet, wagon Warszawa, 
w hendla hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto stand 
L 2000-2050, żyto IL. 1950-20-00, pszenica jara crer 
wona, szklista 3800—3900, pszenica jednolita 3700— 
8806. pszenica zbierana 3600—3700, owies jednolity 
1700—1800, owies zbierany 1600—1650, jęczmień n> 
kaszę 1650—1700, jęczmień browarniany 1700—1800, 
jka 1800—2000, proso 1900—2000, groch polny z wor- 
kiem 2200—2500 groch Victoria z workiem 27:00—31-00 
wyka 14:50—15-00, peluszka 1850—1400, łubin niebieski 


900—950 łubin żółty 12::0-—13 50, rzepak zimowy 4700— | dir 


50:00, siemię lniane 3900—4109, koniczyna czerwone 
bez grubej kanianki ©000—11U00, koniczyna czerwona 
czystości 97'/, 110.,0—126'00, koniczyna biała 7000— 
90:00, biała bez kanianki o czystości 87%/, 100:00— 
12500. mąka pszeni luksusowa t700—82'00, mąka 
pszenna 0000 6200—51:00, mąka żytnia pytl. 8800—3500 
żytnia razowa i silkowa 2%00— 
1200—1250, żytnie 950—1000, kuchy lniane 21-00— 
2150, kuchy rzepkowe 1525—1575, SĘ słoriecznik. 
17: 50—1800, Serudela 1325—1425. 


= 


*ziono | KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W KRAKOWIE. 


Kraków, 14 marca 1938 r. 


Pszenica dworska czerw stand, 3650 —370, targowa 
stand, 3250 3100, dworska czerw. 74,76 kg. 39 00—401 00, 
żyto dworskie stand. 20'25—20 75, targowe stand, 2010— 
2025, owies dworski stand. 17 00— 17:50, targowy stand. 
1550—1600, jęczmwń na krupy stand, 1700—1800 ku 
10/—2200, koński ząb (Natal) 4500— 
i 00, zwykły jadalny 2701— 
2903, polny pastewny 1-280, peluszka 180 — 
190) fasola cukr. biała (Jasiek) ręczn. wyb. 40 00—420 , 
viata 2100—2300, Wachtel 20'4—2200, mięszana ko- 
lorowa 19'00—2100, bobik siewny 1650—1450, pa 
stewny 150 1561, wyka ciemna 1650—1750, szara 

550—1650 tubia żóby13 50—14 00, do mewn 14: 50—15 50, 
nietieski 1225—1275, do sewa 1325—1375, maruchy 
z orzecha ziemn, 50); rzepak. 1600 160), 
iniane 21 00—2 00, ałonecz, 467, bitka 1 tłoszezu 1710— 
17:50, soja śrót480/, 24:50—25 50, 359, słonecz, śrót extrah. 
miel, 1600—17 00. siano słodkie 7:00—5 60, średnie 6() — 
850, kwaśna 450—500, koniczyna pastewna 80—90 
słoma długa 500 550, mierzwa luzem 4 50—5'00, prasow. 
500 5'50, rzepik czyszczony słodki 5600—58 UV, mak 
niebieski z workiem  17000—180*0, szary 
Kminek kraj. czyszczony 5600—1Ł8 0, koniczyna na- 
sienna czerw atest. 35/0—1400', surowa czerwona 
10 00—1 500, seradela OE po 2 nie 1850—190 
esparseta z _ worka: tymotka bez kan atest 
czyst.+980, 5 "0L—55:00, tyinotka targowa 3500—40) 
Mąka pszenna okr. pat yk pszenny 6903—70 0 

arysikowa 64/0 6700, 45°/, 6400—6500, Sor poznsń 
SE 6300—5400, mąka żytnis okr. krak. Igat, 0—65'/, 
82*15—88:00, IL gat. sitkowa 22: 0—23/00, żytnia razowa 
'600—27:00, mąka żyfnia 6kr. poznań. 1. gat 0—60%, 
381) —38 26, razówka graham pszenny 46 0)—474%, otre 
by żytnie 950—10 DL; prenne 50-10 męka czerwona 
z workiem +3 50— 8: fabryczny z work. 290 — 
3 00. chłopski bez wózka: 26 00--2700, siekanka jęczm, 
fabryczna z workiem 8000—31 0, chłopska bez worka 
21 00 —28 0, kasza jaglana fabryczna 35'00—88'0 »„ chłop 
ska 300 --$1 00, kasza ta'arczana cała 41-00—420,, ła- 
mana 33 00—40:00. 


Tendencja: dla pszenicy i mąai pszennej zwyżkowa — 
zresztą spokojna — dowozy małe. 


KURSA GIEŁDY:ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 18 marca 1953 r. 

Żyto 1775—1800, pszenica 3350—8450, jęczmień 
orowarowy 1550—17:00 68. kg 1450—1525, 61—86 
ke 1400—!4 0 owies nadający sę do siewu 1600— 
17:00, owies pastewny 13:25—18 76, mąka ży nia 659, wl. 
worka 28:50 —29'50, mąka pszenna 65*/, wł, worka 5250— 
5450, otręby żytnie 1000—1025 pszenne 1000—1140, 
pszenne (grube) 11: (—12:00, rzepak 4300—4400. rzepik 
4200—4700, gorczyca 8700—4300, wyka 1250—1950, 
veluszka 1200—1800, groch Viktorja 2100—2400, groch 
Folgera. 8500—4000, lubin niebieski 750—850, żółty 


900—100)  seradels 1250—1950, koniczyna czerwona | $ 


90:00—11000, biała 70:00— 100-00, szwedzka 8000—110:00 


(3080—30'65), 30-78, 30:48, Nowy Yorx (89129, 89325,| Ogólne usposobienie spokojne. 


Jeszcze przed kolacją ktoś usiadł do forte- 
pianu i zagrał tango. 

Orawski podszedł do Pani Joli. 

— Czy można panią prosić? — skłonił się 
elegancko. 

— Nie umiem tańczyć tanga — odparła pari 
Tola. 

— Żartuje pani chyba! 

— Naprawdę. 

— Więc panią nauczę — dobrze? — propo- 
mował dalej, 

— Dobrze — odrzekła wstając — ale niech 
pan będzie mauczycielem wyrozumiałym na 
błędy uczenicy. 

Zaczęli tańczyć. Orawski trzymał swą tan- 
cerkę mocno, pewnie i blisko. 'Wiedziona do- 
brym słuchem i poddając się całkowicie kie- 
rownictwu swego mistrza — pani Jola tań- 
czyła. 

— Ależ pani świetnie tańczy! — mówil 
Orawski. Kobietom nigdy nie można wierzyć. 
Albo należy nacdwrót brać to; co mówią. Pani 
tańczy pierwszorzędnie! 

— Bardzo pan jest łaskawy w sądzie o mo- 
im tańcu. Idzie mi jako tako, po pan arty- 
stycznie prowadzi. 

Pani Jola skonstatowała, że Orawski tak 
prowadzi rozmowę, aby się jak najwięcej o 
niej dowiedzieć. 

— Ależ mnie pan sońduje! — zawołała we- 
soło. Jednak uprzedzam: dowie się pan tylko 
tego, czego zechcę, ażeby się pan dowiedział. 
Ze mną nie tak łatwo! 


— Tem lepiej — odparł Orawski. 

Przy kolacji siedzieli obok siebie. Orawski 
okazał się interesującym, miłym, wesołym 
kompanem. Pani Jola bawiła się świetnie w 


jego towarzystwie — i była pod urokiem. 
Przez cały wieczór Orawski asystował jej 
nieodstępnie. Tańczyli dużo. Wino, taniec, 
muzyka i ten ciekawy. interesujący, nieszablo- 
nowy tancerz — rozmarzyły panią Jolę, a jej 


Londyn Rasp 


otręby pszenne | .. 
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Rewelacje mnicha Heliodora. 


1. 
(Kto Heliodor? — Spotkanie z Chionją Gu- 
siewą. — Morfar Siemionowa przepowiada krwa- 
wy koniec rodziny c: jej. — Wizyta Heliodora 
i terynburgu. — Nowe spot- 


Wojkow 
zabity 


sowiecki S Warszawie, 
or Rowerdę.) 


przyszły poseł 


ń 
tek konkurencyjnej walki z 


ao. Ameryki, RE mie: S 
Obecnie pisze swoje wspomnienia i 
w poczyinym tygodniku mowojors] 


r. znalaz) się Heliodoy we Włady- 
zewicy po krótkie uwięzieniu 
li mu jechać do Ourycyna przez Ekatervn- 
gdzie, jak do al się w pociągu, inter- 
była carska. Na dworcu ekate- 


siarą znajomą Chionję 
nożowego 
większemu 


ię DAŃ 


cenia miejscowego 5 komendanta 


kowa, który chce się z Heliod 
do komendantury Gusie 
je z członi tajnej policji 


kim Anatolem i że otrzymuje również 
lecenia. 


Rozmowa z Wojkewem 


LASEM po- 


trwa krótko. 
rodziny car 
puszcza, że znajdą się potem 
kow chce mieć i 


Wojkow. 
j, Woj- 
amozwań- 


do domu Ipatjewa, gdzie więziono 
laj: leksandrę, Heliodor przypomina s0- 
bie, że jeszcze w 1910 r. niejaka Morfa Siemiono- 
przepowiędziała carowej krwawą k: ofę w 
3 dokąd rzekomo cesarzowa dla widze- 
z nią przyjeć Marfa pizyniosła wówczas 
z sobą osiem zawiniętych w chustkę lalek, a nzu- 
y je na Dodo, krzycza 
wszyscy — wy! 
z czajnika zabarwioną 
podpoliiń je zapałką, wo- 


Potem wy RE na Jal 
czemś czerwonem naftę, 
łając niesamowitym 


- Oto wasza mzysziość: Wszyscy spłoniecie-. 
vi Brat zabija brat Nieszczę 
< Tyle krwi, tyle krwi! 


Przed domem Ipatjewa spotkała: Heliodora 
i Wojkowa straż czerwona. Po wąskich schodach 
wchodziło się do dużego pokoju zarzuconego ku- 
frami i workami. „Po chwili, opowiada Heliodor, 
znalazłem się przed carem i carową. 

Carowa trzymała w ręku jaki 
kręcił się po pokoju coś porządkując. Oba 
spokojni, a rozmowa z ©ks-mnie hem bana: 

dy Hel pi Marti 


w rozmo- 
eto w Ame- 
ryce posła rządu tymczasowego Bachmatjewa, a 
gdy przy pożegnaniu Heliodor zapytał, czy nie ma 
czego powiedzieć przyjaciołom, car odparł: 

— Jeżeli spotkacie moich krewnych — klłaniaj- 
cie się. F 

W. poprzedniej rozmowie: Mikołaj 11 miał się 
rzekomo przed Heliodorem uskarżać, że rodzina 
nio podtrzymała go w ostatnich chwilach. 

Przed wyjazdem z Ekaterynburga Heliodor jesz- 
cze raz spotkał Gusiewą, Która ze słów Anatola 
tak nakresliln obraz mordu carskiej rodziny... 

„Wszyscy oni zostali zaprowadzeni do lochu 
i postawieni pod ścianą. Wojkow grzmiącym gło- |" 
sem rozpoczął" czytać wyrok śmierci, lecz nie 
przeczytał jeszcze stu słów, gdy drugi komisarz 
wyrwał mu dekret z ręki, 


— „Porzuć te glupie formalna: wyłkrzy- 
kna}, drżąc cały nerwowo, Strzelaj i kończ 
prędzej !... 


„Car zadrżał, wiepił szeroko otwarte oczy w 


DRUKARNIA MAZOWIECKA 


SZPITALNA 1 


WARSZAWA 


« | rowej i do jednej z jej córe 
at 


wiadka, że Romanowów j -_; 


„| krzews 


Wojkowa i zrobił krok Ku niemu, Wojkow poi- 
niósł rewolwer, starannie wycelował i_ wystrzelił. 
ł JI upadł na podłogę, zabity na miejscu 
k tóra przebiła mu lewe oko. Teraz w lochu 
żagrzmiały rewolwery czerwonych 
morderców plui 


amiłkiu | także spoj- 


Spojrzałem na G 
rzała na mnie. 


ystkich zostały spalonel,. krzy- 
bk eróciwszy uciekła. Öd 

tej chwili — pis 
wej nie widzi 
Widział się natomiast z Anatolem, który ni 
ko potwiend: iewej, lecz i pol 
księżniczki Anasta- 


zji medalion, olaria 
_ „Przedstawił o! 


Sais przy morderstwie rodziny 
Anatol według własnych jego słów 


Mówił, że W: ra: 
kretu nimbem teatralnym i czuł się 
gdy zaś trupy zostały przywiezione do lasu, koń 


on zrąbać wielkie drzewo, z którego urządzono 
stos. Na pniu tego drzewa sam Wojkow  rąbnł 
wielkim kuchennym nożem cialo cara na drolme 


kawałki, odrąbał nawet palce... 


Pieczara śmierci. 


Afryce „śmiertelnej pi 


siące ludzi ró. 
Pieczara owa Anae łu dA 
gór, ciaznących się równolegle do linji kolejowej 


Studjując i 
na M głębi 


adając te gó- 
enie, podobne do 
tę ludzi 


dent wejś 
sany zad 
ludzkie 


zkielety, k knięc 
Podziemne Korytarze 1 
a wszędzie pełno było ln 
i 


D 
trwała długo. Ok 


diy do pieczary, która starowiia olbrzymie cnien- 
iefard dat znak do odwrotu: Po tygo- 
awy zmarło na tyfus. Oca 


ard, 


zypuszcza on. ża 1ú- 
zed napadem busz- 


trupy zmiruly po 
wietrzu padzie 
demu ém alkowi, 


Ogłoszenie prasowe — to najważniejszy Śro- 
dek reklamcwy, Zagadnieniom reklamy pra- 
sowej został poświęcony zeszyt za luty czaso 


pisma „Prasa“ org: Polskiego Związku Wy- 
dawców Dzienników i Czascpism. Treść ze- 
szytu: Artykuły: Franciszka Głowińskiego — 
„Ogłoszenie prasowe — najważnie, śnodek 
reklamowy”; Olgierda Langera — „O! dobre 
ogłoszenie prasowe”; Stanislawa Zenona Za- 
iego — „Reklama prasowa w chwili 
obecnej“; Jerzego Szapiro — „Ogłoszenie w 
czasopiśmie*; Jana Marga — „Ogłoszenie 
w świetle praktyl oraz działy następujące: 
Z działalności Polskiego Związku Wydawców 
Dzienników i Czasapism, Z działalności. sto- 
warzyszeń dziennikarskich, kronika krajowa; 
przegląd ustaw i rozporządzeń, kronika zagra- 
niczna; przegląd piśmiennictwa. 

Redaktor: Stanisław. Kauzik. Firmom 
przemysłowym i handlowym zeszyt ten prze- 
syła na żądanie bezpłatnie administracja 

„Prasy“, Warszawa, Krak. Przed. 40, m. 11. 


Ofiary. 


Na obywatelski Komitet Pomocy na obiady; Bez- 
ena ku uczczeniu siostry i cioci 5. p. Janiny U. 


TELEFON 649-04 


ZRŁATWIA WSZELKIE ROBOTY DRUKĄRSKIE 
KSIĄŻKI, GAZETY, a także BLANKIETY FIRMOWE, RACHUNKI, BILETY WIZYTOWE, PRZEKAZY itd. 
Pozatem przyjmuje do artystycznego wylionania jednobarwne lub w Kolorach na pocztówkach 


z (24) 
4093000000 


żywy gorący temperament drgal w najdrob- 
niejszym jej nerwie. 

— Czy pozwoli pani, że odwiozę ją do do- 
mu? — zapytał Orawski w chwili, gdy goście 
mieli się żegnać z gospodarzami. 

— Bardzo mi będzie miło — odparła. 

Ledwo zatrzasnęły się za mimi drzwiczki 
auta — już usta Orawskiego były na ustach 
pani Joli. Zdumiona była jego śmiałością, ale 
jednocześnie miłą jej była ta zdecydowana 
męska zaborczość. 

Gorący namiętny RUA, trwał długo — 
długo. 

Pani Jola cirząsnęla się z cudnego oszało- 
mienia. Odsunęła się od Orawskiego i rzekła 
cichutko: 

— Już dosyć, dosyć — wiecej nie można. 

— Dlaczego nie można?? Przecie wiem, że 
chcesz mnie całować. 

— Przyznaję się: chcę — ale to nie dowód, 
że będę. 

— Będziesz! 

— Nie będę! 

Trzymał ją w ramionach, gwałtownie szu- 
ka? jej ust, uchylała je wciąż — wreszcie jed- 
nak udało mu się przylgnąć do mich warga- 
mi — ale „na krótko. Pani Jola A SBC 
główką. 

— Nie będę, nie będę! 

— Jola! Cudna kobieto — jesteś jak sama 
Miłość! Poco się bronić! Co ci z tego przyjdzie! 
Przecie wiem, wiem, że chcesz — czuję to — 
cała drżysz — Jola — Jola. 


— Ale nie będę. Zresztą już jesteśmy na 
u, 


edli — i, stojąc przed bramą, czekali 
na stróża. 

— Czy mogę panią kiedy odwiedzić? — za- 
pytał oficjalnie Orawski. 

— Bardzo proszę. Zawsze we czwartki wie- 
czorem jestem w domu dla moich gości. 

— A częściej nie można? 

— Panie Stefanie! — roześmiala się weso- 


Redaktor odpowiedzialny: Władysł: 


i papierach listowych widoki pałaców i dworów, 
CENY NISKIE — WYKONANIE ARTYSTYCZNE 


ło — dość pana poznałam przez dzisiejszy 
wieczór. Jest pam neurastenikiem, robi pan 
humor, za którym kryje się dużo goryczy i nu- 
dy życiowej, jest pan „humorzasty* nierówny, 
usposobienie histeryczki. Może już jutro mie 
będzie pan pamiętał ani mego imienia, ani 
adresu. 

— Zadziwia mnie trafność obserwacji — ale 
co do cestatnich wniosków — śmiem twier- 
dzić, że się pani myli... 

W tym momencie dozorca otworzyl bramę. 

— Więc do widzenia — rzekła pani Jolą. 

— Do widzenia — dziękuję pani za przemi- 
ty wieczór — i gorąco ucałował jej rękę. 


Pani Jola szła do domu szybkim, nerwo- 
wym krokiem. Wypieki wystąpiły na policzki. 

'Przeszła myślą wszystkie chwile tego jedy- 
nego w jej życiu rozkosznego wieczoru. Każdy 
moment pamiętała — ach, jak żywo — jak do- 
kładnie — — 

Zresztą nie pierwszy raz wędrowała w tych 
wspomnieniach. Dzisiaj byly żywsze, bo sam 
Orawski je obudził. 

Nie zakochała się w mim wtedy — ale wie- 
działa, że mogłaby go pokochać głęboko i go- 
rąco. Sądziła początkowo, że i jej osoba wy- 
warla na nim silniejsze, poważniejsze wraże- 
nie... 

Tymczasem — wprawdzie w. ‘najbliższy 
czwartek po owych imieninach, Orawski przy- 
szedł z wizytą — był miły, interesujący, cie- 
kawy — ale na tem koniec. 

IW każdy następny dzień przyjęć pani Jola 
czekała. Za każdym dzwonkiem miała nadzie- 
ję, że to on właśnie. Ile razy zadzwonił tele- 


fon— podchodziła do aparatu z myślą, że to 


może on dzwoni — — 
I zawsze czekało ją rozczarowanie. t 
Starała się wytłómaczyć sama sobie bezsen- 
sowność wciąż trwającego w niej uroku tego 
czlowieka, bezsensowność żywej omim pamięc. 
(Dok. Memo mae alei ylluj mako i nov laaene romy taiażama jj - rme AMO | rmiuiwan ywo! (4 Gu Ankona 


